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Wy~nio11e sny ... 
Niechaj nikogo nie przeraża poe­

_ czny tytu.t aclyi\Ułu, w którym jest 
owa o zrealizowaniu si~ utopji należą­

Lh do niewysn1onych ~„ów ludzko­
„i, a które 1ed."1k zaczy .iaJą- si~ urze­
vwistniuć, \; pnnvdz1e 111.: w Europie, 

.:cz: w Amery1.e. 
Prezydent Stanów Zj1;dnoczonych 

' ait odmówił wt1 ącema ~i~ do spraw 
eksykansk1ch, aczkolw1eK wynikiem 

roponowaneJ mu interwenci1 mogła 

yć łatwa aneksja, czyli zabór lffajów 
>zległych i niezmiernie bogatych~ 

Coś podobnego me śniło się filo· 
ofom politycznym dotychczas, nawet w 

ciologicznych na bacznieisze rozpatrze­
nie mu przez 1upę r.rytycyzmu ideo­
wego, jako początek realizowania si~ 

utopii rozbroiema i powszechnego po­

l<OJLJ. 

Wstrzymanie się rządów amerykań­

skich od interwencji, któraby mogła o­
płacić się grubym procentem w budżecie 
Stanów i prLyczy111ć się do wzmocnienia 
ich potęgi międzynarodow1.;j 1 musiało 

koniecznie zawierać, oprócz 1noralnej, 
pewną też materJainą korzyść, skoro tak 
„ biz111:sowo" usposobi~ni yc.111kesi przy-
1ęl1 to aplauzem ogólny1n. wyrzekłszy 
się zachłannej polityki zaborc~eJ. 

Amerykanie musieLi więc zrozumieć, 

że dalszy postęp ich osobistej kultury i 
osobistego dobrobytu, zależy od równo­
bieżnośd postępu w innych krajach, moż· 
liwego jedynie w µokoj. warun~ach, przy 
zapewnieniu tym innym krajom zupeł­

nego „L ais s e r-f a i r e 'u" 1 m­
czem nie zagrożonej niepodległości. 

Hasło „Italia fara da se!", w rozu­
mieniu ogólnie1szem 1 wyraża się w po· 
zostawieniu wszystkim narodom prawa 
do rządzenia się własnym rozumem, 
którą to zasadę wzgl~dem bliźniego u­
znaje każdy szlachetniejszy osobnik. 

· 1meryce, która ujawmała raczeJ skłon„ 

ości całkiem imperJalistyczne, aż rezuł• 

atem tej skłonności były nieporozum1e­
ia z JaponJą, a przecHem wojna bisz".'. 
ańsł,a. Rozum :zbiorowy, tęższy od poje­

Coś podobnego nie śniło si~ niko-. dyńczych rozumów pozwoli bowiem 

zwłaszcza w Europie, zostającej pod ludom, w normalnych, pokojowych wa­

resją pruskiej „siły przed prawem" j runkach, rozwinąć jaknajszerzej wszelkie 

illstrjackiej manji annektowania różna· ich zasoby materjalne, kulturalne, mo· 

IZycznych prowJncji1 przy Jada spo• ralne i humanitarne, a gdyby za przy­

obnoścł. kładem Tafta poszli kiedykolwiek szefo-

A jednak, zdarzyło sie coś podob„ wie innych rządów republikańskich, to 
·ego teraz, zmaterJalizował siQ na jawie niewątpliwie zechciałyby podążyć w tym 

iityczny niemal sen o braterstwie lu„ samym kierunku i rządy monarchiczne, 
~w i o prawie katdego z nieb do nie„ odzwyczajane stopniowo, iecz nieustan­

. ości. nie od potrzeby narzucania „porad 
Postępok prezydenta Tafta zasługi· zbrojnych" bliższym dalszym sąsla· 

1 f_Ja. ~~!c.d.~w ,pc;ll.lt~~PY~łl i so- ~ dom. 

A jutro 
wiecz. oe ław miały 

Wyśniłby się wtedy pi~kny sen, 

przez szczerą realizację dzisiejszych. u­
topji. 

Nastąpiłby okres powszechnego po­
koju ••• 

Czyżby na zawsze? 
Tego nie przesądzamy„ wątpimy vr 

!o nawet. 
Chyba, że w okresie tym natura 

ludzka uległaby zmianom zasadniczym. 
W każdym razie, byłby to złoty 

wiek ludzlrnści, wiek dojrzałości a szczę„ 
scia. 

Cz. L. 

Groźba wojny europejskiej. 
Gazety wiedeń5kie pomieszczają ca· 

ły sz(.reg informacji, pochodzących 
prawdopodobnie z tlerllna, a zdradzają­
cyd1, że w tlerliuie sfery rządowe są 
bardw zdenerwowane syluUCJq w Ma· 
roku. 

W 11 Neue Freie Presse" były radca 
legacyjny Herman V. Rath i w nNeues 
Wiener Tagblatt" korespondent berliński 
pomieścili artykuły, które co do treści 
są ze sobą zupełnie zgodne, a które 
~roż(ł Francji wojną na wypadek, gdyby 
Francja na własną rękę przedsięwzięła 
jakieś zaborcze krold w Maroku. Obaj 
stwierdzają, że Niemcy zawarły z Hisz· 
panią poza µl~cami Francji układ, mo„ 
cą którego zapewniły Niemcy H1szpan1i 
uitilY ko pomvc moralną, ale także i 
zabezpieczenie tyłów przed atakami 
Francji, w ra.de, gdyby Hiszpan ja pod. 
ięla polityk~ el\spansii w Maro!m, a 
Fremqa c11ciuła z broniq w n~lm prze­
ciw temu protestować! 

Wytworzyła się wiec sytuacja z r. 
1870, gdy Niemcy wystąpiły przeciw 
Francji z powodu jej protestu przeciw 
wstąpieniu ks. Hohenzollerna na tron 
hiszpański. 

Niemcy w ostatnich miesiącac11 spo­
strzegły, że na wypadek dalszej zwłoki 
z akcją w Maroku, lub w razie utrzy„ 
mania status quo, Francja opanuje po­
woli wszystkie wewnc:trme mia.;ta Ma· 
roka, obecny sułtan bowiem sprzyja 
Francji i powoli wojska marolrnńsl\ie w 
miastach µrzecllodzą pOlt lwmenCI~ ofi­
cerów francus~1ch. 

Niemcy więc chcą wywołać zatarg, 
aby Francję zmu~ić albo do cofnięcia 
się, albo do podj~cia wojny z Niem­
cami. 

• • 

Budżet państwowy . 
a OS I A TA. 

Petersburg, 26 kwietnia. 

Po pr:eprowadzeniu przez obie izby 
zatwierdzony został preleminarz pań· 
stwowy, który, Jak zazwyczaj, odznacza 
sie olbrzymiemi i wymownemi cyframi. 
Budżet Ros11 dochodzi do miJjardów, a 
lwlosalna ta suma odtwarzać w sobie 
powinna całe materJalne i diJchowe ży­
cią państwa. 

Budżet rosyjski był do niedawna 
. zawsze iednaki. Wzrastały stale, na 
mocy prawa, rozchody na µodniesienie 
potęgi woiennej państwa - dla ochro­
ny zewnętrznej, i na cele policyjne -
dla ochrony wewnętrznej. Podnosiły· 
się natomiast bardzo nieznacznie roz­
chody na potrzeby kulturalne i budżet 
ministerjum oświaty pozostawał bez 
zmiany w ciągu całego szeregu lat. Był 
okres czasu - w latach ośmdziesiątych 
-idy suma 30 miljonów rubli była dla 
mm1stenum oswiaty obowiązującą i ża­
dne wys1ł1\i nie mogły podnieść lłofia• 
ry„ na oświat~ ludową. 

Zmiana w tej dziedzinie nas tąp iła' 
dopiero z chwilą podjęcia pracy przez : 
instytucje prawodawcze. Budżet mini- · 
nisterjum zaczął stopniowo wzrastać 
i dziś dochodzi do stu miljonów. 

Suma ta wzrastałaby o wiele szyb-. 
ciej, gdyby to t:ależało od Dumy. Lecz 
izba prawodawcza prowadzić musi wal­
kę na dw1 s ony: z ospałością mini· 
sterjum oświaty, stosującego według 
dawnego systemu zasadę „stopniowych 
zdobyczy" oraz z ministerium finansów, 
które zasadę swej oszczędności stosu ie 
przedewszystkiem w dziedzinie potrzeb 
lrnlturalnych państwa. 

Dziwne jest stanowisko rosyjskiego 
ministerjum oświaty. Izba niższa zmu­
szona jesr walczyć z niem o potrzeby 
oświaty. Izba niższa zmuszona jest 
domagać się aby asygnowania na ten 
cel ltyły większe. Izba nił:sza zmu­
szona 1est dowodzić ministerium oświaty 
konieczności„. oświaty. 

A gdy minister slrnrbu, aitgumen' 
swą etconomję polityczną „_ nie 1 

ster oświaty, lecz izba niższa staje w , 
bronie budżetu jego mmi::;terjum. 

I dotychczas jeszcze, mimo wszyst -
kie gorzkie naucz!<i .i straszliwe. d~świad­
czenia kwestia osw1aly ludowe1 me zna· 
Jazia ~ sferach rządowych tal~iego za­
interesowania, jakie znaleźć powinna.~ 
gdyby ministerjum osw~aty ~ojmował_o 
należycie swe obowiązki. za1ęłoby s1q 
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naczej ich urzeczywistnieniem i nie wio­
dłoby sporu i. izbą niższą, broniąc za­
sady jalrnajmniejszych kredytów na sze­
rzenie oświaty. 

Dotychczas też niewiell~ic są w 
Rosji rozchody ną potrzeby kulturalne 
państwa. Uudżet wojny dosięga 700 
m1ljonów - czwartej cz~ści całego bud· 
żetu rozchodów. 

N\inistequm spraw wew11ętrznych 
pochłania 163 mil1crny; mimsterJ um 
skarbu zabiera 400 m1i;v11ów rocznit, c; 
ministerium handlu 1 przemysłu roz­
porządza :sl~romuą sumą 40 miljonc\~. 
rubh. 

Ukochany piestczoch polityki współ­
czesnej - ministerjum rolnictwa - O• 
trzymuje sto miljonów, o cztery miljony 
wi~cej niż ministerjum oświaty. 

Sciśle mówiąc, potrzeby kulturalne 
państwa, które od pewnego dopiero 
czctsu zaczynają zwracat na siebie uwa• 
gę, z11ajdu1ą w budżecie słabe zaledwie 
obicie. 

Budżet rozchodów opiera się głów­
nie na wojennych 1 policyjnych potrze­
bach panstwa - przy całlwwltem nie­
omal Jelcceważeniu rozchodów na kul­
turę. 

Wpływa na to najbardziej zupełna 
bezsilność przedstawicielstwa narodowe~ 
go, który dzięki przepisom z 21 marca, 
nie może wnieść do budżetu koniecza 
nych zmian ani usunąć odwiecznych 
.rozchodów na potrzeby istniejące tył'c0 
silą tradycji. 

Przedstawicielstwo n:lrodowe nic tu 
uczynić nie może i jego komisja budżeto4 
wa mozoli się daremn:e nad długim 
szeregiem opancerzonych 1 ·choć zbytecz· 
nych rozchodów, 

Dopóki przepisy ...: dnia 21 marca 
nie będą zasadniczo zmi~11ione1 olbrzy. 
mi budżet rosyjski nic będzie odpo· 
wiadał potrzebom państwa i nie urze­
czy istni jeg wymagań w dziedzinie kul­
tury. 

X. 

JVlały f eljełon. 
Jozio o „wiośnie". 

nie ma w tramwaju miejsca. W parku 
Eaczyna się życie wiosenne i otwierają 
sie restauracje z kiełbaskami, chyba że 
są jeszcze zamknięte. 

Na wios11~ odbywają się także roz­
maite wybory, a wtedy wolno ojcu wra­
cać późną nocą do domu, bo mówi, 7 e 
był na burzliwem zgromadzeniu. 

Wogóle jest wiosna przyjemną porą 
roku, bo oprócz powyżs2ycll przyjemno­
ści mamy jeszcze śwież'ł bryndzę ma­
jową. 

Kl. 

W i ad om ości ogólne. 
O Etaty •ądow wojsko· 

wych. 
Minister wojny zażądał od izb a;;:.y~ 

gnowania po 170,830 rb. rocznie na po­
większenie etatów sądó·~1 \.vojskowyc!1. 
Jako przyczynę mimster ;~!ldał zw1ększe · 
nie liczby żołnierzy, co p0ciąga za sobą 
zwiększenie lkzby sµraw sądowych; rów„ 
nież zwiększyły się czynności !')ądó .Jv' 

wojskowych wskutel\ przekazania i·~1 
znacznej licz.by sµraw o przestępstwa, 
popełniane prze7. osoby <:yw1lne. l<e 11:;4 

ZJe senalor6l\ie przysporzyły sądo111 w•.>;„ 
slmwym w ostatnim roku 113 slwmµli· 
kowanych spraw, w teJ łlczb1e 29 spraw, 
w których oskarżonymi :są ge11erałow1e; 
liczba wujskowyc:1, oskarnouycil pn:ez 
senalorów o rozne nadulycia, docl1ou7.1 
do 47ó. Komisia obrony pań:>lwowe1 
wniusek 111i11istra zaakceptowała. 

O Witte przec;~ Kuropa'C:· 
kino i. 

W 1V\o::!<wie ukazała się w tych 
dniach na półkach ksil~g~rs1\icłl broszu­
ra hr. Wittego, ktOry n;i. podstawie do­
kumentów i danych urżędowych prostu· 
Je 11czne twierdzenia gen. t<uropatk111a 1 

1al<ie głównodowodzący wojslc ro.;yJsh:1c11 
ogłosił w czterotomowym dziele swo­
jem o woime rosyjsko 1apc.ńSl(leJi nadto 
zas odpiera zarzuty, 1ak1i! geuernt sta­
wia dz1a.tainosc1 Wmegu przi;:d wybuchem 
WOJDY• 

Broszura zatytułowana jest: "Przy• 
musowe wyjaśnienie ·lir. \Vittego, z po­
wodu sprawozdania generała-adiutanta 
Kuropatkina o woinie z japonją". Au• 

Na zadany w szkole temat: .opisać tor zaopatrzył broszurę w przedmowę, 
wiosnę•, oddał mały Józio następujące w której wy1asnia przyczyny, jakie go 
wypracowanie domowe: skłoniły do u~łoszenia odpowiedli na 

Wiosna jesl pogodną i przyjemną dzieło Kuropatl<ina. 
porą roku, chyba, .że są, mrozy i śniegi, z przedmowy tej wynika, że nie za. 
i nie jest pogodną porą roku. Także dla· patrywania osobiste Kuropatkina, jak­
.tego wiosna jest miłą porą roku, bo na kolwiek błędne, jednostronne 1 stronne. 
wiosnę przypadają swięta wielkanocne, zniewoliły Wittego do wyjaśnień, lecz 
podczas których ludzie chorują na żo- przytaczania faktów nieprzewidzianych i 
łądlci a ojciec 1est całkiem pijany i nie przemilczanie faktów istotnych, Witte 
uważa na dzieci. które dużo strzelają. postanowił wyjasnić tylim główne po­
Do domu przychodzą wszyscy goście, myłki Kuropatl\ma i przytoczyć szereg 
dużo piją i Jedzą, a gdy już są pijani, fal<tów, wykazujących, w jakiej sprzecz· 
całują Slf: i odchodzą, aby nie :słyszeli, naści stO)Cl opisy generała z rzeczywis­
jak się o nich potem w domu mówi. toscią. A na udowodnienie tego ogłasza 
A w domu mówi s1~ potem o tem. że wyiąll\i z własnoręcznych raportów Ku• 
ieden gosć za dużo jadł, że drugi wy~ ropatkina. 
pchał sobie wszysll\ie kieszenie cygarami Szczególnie charakterystyczne są 
01ca, a trzeci przez zapomnie111e scho~ pod tym wzg!~dem te stronice brosmry 
wał srebrną łyżeczkę, co s1~ potem l<tóre hr. Wltte pośw1~ca kwestJ1 man­
ulrnzuie nieprawdą. dżuqskieJ 1 wykazu1ąc na sprzecmosc1 

Oprócz tego sprawia się na wiosnt:; między tern, co Kuropa1k111 w dziele 
nowe suknie dla sióstr i mamy, skut- swoiem pisze, a stanowisl\wm, jak1t;! w 
Idem czego są wielkie awantury z ojcem, l\we:sljach op1sywa11ycn zajmował. 

który me chce pozwolić, aby żona i Porusza tu Witte sprawę okupacji 
córki nosiły spodnie, i mówi, że lwbie- Mandżurji. niezgodnie z rzeczywistością 
tom przewróciły się spodnie w głowie. przez Kuropatkina przedstawioną; a da­
Potem wszystko si~ U5pokaja 1 ojdec leJ· spraw" żądań, 1· al<ie, zdaniem l\uro-
z.iczyna płacić raty. ... 

patkina, należało postawić Chinom. M1-
Wiosna jest bardzo przyjemną porą nistrowie fina1Bów i spraw zagranic7.• 

roku, bo zaraz po świętach wyrzuca się nych opierali sit: tcinu i Kuropatkin mu­
si użącą, która przez święta kradJa poń- siał ustąpić. 
czochy, . srebrne łyżeczki i wszystko, i Domagał się tez aneksji Mandiurji 
zmienia się mieszkanie 11a tańsze, które północne;, celem zapewrnenia Ro3j1 ko­
Jednak drożej kosllUjt!. Przestaje się munil<aCJI z \Vładywostol<iem. Ale 1 to 
palić codzie11111e w piecach, a od czasu żądanie zostało odrzucone. 
do czasu otwiera się okna, aby l<urz 
mć);;ł· dostać si~ z ulicy do polWJU na W końcu opracował 18 żądań, jakie 
111etile i aby na dworze słyszano, jal< należałoby µoslawić Chinom 1 ten ela„ 
5.ostry graJ<t, śpiewają 1 kłócą się z ro- boral nazwał: „ Projektem gwarancji" i 
uz •c<H ii. zakończył go ::ihJWl.l.111i: 

Na \\ iosnę wychodzi się czasem na · . „Gdyb~ r~ą_d p~ki~sid nie chciał yr:y· 
kwiaty do irod l tó 1 1. . Jąc tych iądan, nalezy C11111om u:iw1aa-

og u, w < rym a.o 1 nie . ; „ jJ . • · 1 · • ,1{ .• ~ 
ma kwiató'.v arn nic innego prócz wody czy1.:, ze _,O;:,Ja, I'.~e iii o,z~ , "'~ _on~~ ~m_o· 
soaowe1 I świe~ego powietrza które ni \\ y z d. 26 ll1.1L _a ::;tą li zastrzega :so· 
iest świeże. 1 e bit: u?wo111ą uccytję co uli JolSl)'~11 lu-
. ".:>uW 1vlan ,i1.urp~. 

Takie SQ w ogrodzie bony z dzieć· 
mi, ktore IJaw.ą :się, ciby bo 11om me Tymcztlsem nadsze 'ł r11k· 190-t i 
rzcszl\adzać w czyla11.u, o!Do w ruzma- wypadki same przvniosly rozstrygnięcie 

~\ 1aum z tace~om1, chyba, że µodsłuchuią sprawv. 
d '"' b ' rozm ·wę, a y potem opowiada' w do· 

'l1li matce, Cu bona mówiła i robiła. 

Można tal<że pojechać do parku 
:ram·~pi~m. ~'1yba) i~ u.ie . możn;l. br .„ . „ 

,,,. 

lto_zruchy przeciwżyDo ~kie 
w Karowie. 

.stawo Polskie• za111ieszczcs1 na· 
stępujący opis zniść w l(ttrowio pod 
Uhnowem w G !li;: i ': 

W niedzielG r· 2'J :1. •1 • wieC'łliDrern 
przybyli do l\ar"w:t rzeźnicy uhnowscy, 
żydzi, c~lem odebra11i'1 kilku sztuk by­
dła, przeznaczonych na rzeź. Na jadą­
cy eh furą napadli tamte1si parobcy, za~ 
grabili lmaia i wóz, a jednego z rieźni· 
ków ciężko pobili, zadawszy mu kilka 
ran w głowę. Jeden z rzeźników µo­
biegł do Uhnowa i zawiadomił o napa­
dzie ża11darmerję. 

Gdy na drugi dzień przybyli żan· 
darmi, zastali tłum chłopów, który za„ 
lął groźną postawę, nie pozwalając za• 
grabioneg0 konia z wozem odebrać i 
sprawców napadu aresztować. 
· Zarekwirowano posiłki z okolicz-

nych posterunków, te jednal<że, wobec 
rm~Ważającej liczby chł0 1JÓW, Okazały 
się za słabe. Tymcza-.em rozjuszony 
I.tum rzucił si~ na żydóv1 stojących w 
grupkach 1 kilku z mch dotldiwie pora-
1llł. tlawiącego tam chwilowo rabina 
uli nowskiego ;;ciągmęto przemocą z fu­
ry, teu zaś od niechybnego l\alec~~\·a u­
ratował się ucieczką. 

Na wezwanie żandannerji do uspo­
kojenia i rozejścia si~, odpowiedziano 
wrzaskiem, a nawet na ·.v~zwanie tam­
tejszego wójta, Nykoły Kota, który 
pierwszy dał przykład, rzucono się na 
żydów. 

Na telegraficzne wezwd11ie przybyła 
kompanja woska z Rawy Ruskie1 i do­
piero z 1e1 pomocą zdołano awanturm· 
ków poskromić, z których 24 z pro wo­
dyrem l\otem na czele aresztowano i. od­
stawiono do sądu powiatowego w 
Ulrnowie. 

ZE STROI· DALSZY H. 

b.. Awantura rs u1erJ 
W teatrzyku Ronachera w \V jenc 

wystawiającym ta!<te operetki, wr 
wała od dłuż:m~go czasu znana a 
wiedeńska Anrnć Dirkens. osóbka d~r l1 
śna i pretensjonalna. Chcąc si~ z ;;ynz 
na swoim Koledze aktorze p. M 1dch 
zaprosiła przed końcem ,irzedsta wiec 
pewnego oficera i uprosiła go ab1 stał, 
wypoliczkowac Miillera. Porucznik· ooe 
dzi.ł się na to i po przed~tawieniu ~ię 
!cała pani Dirkens wraz ze swoim oY' 
ratorem przed teatrem i111 Nliillera, 
rego porucz111l\ niespodz1.;·.v.m1e na, de r 
spoliczl\uwał j roturuowat. Wyw st'-" 
to powszechni."! oourzen.e. Dyrektor i gr 
trzylrn p. ~1e1ner wydaLc natychmia. 
D1rkensł a pulicyjuitj slrnt:dno J'L i -­
rucznllrn na i~dr~ po 20v kor. A l i 
teatrzyku n« z5romad.:.;rnu grem 
uchwalili odwolac si~ a;.; wszyStl\1Cl1 1 
zl\ów al\tor5kich. aby 001kotowal} 
Uirkens, l(tóra dopusciła się tak r 
hl 0 u clynu wobec.; łrnl.:.,.1. 

W' 
ó. ieudana wizyta~ "l 
Wiz:yti..l króla serbski-..J,o Piotra w 

dojdzie do slrntku. Fal<tyczną przy sr 
ną je-st wrogi dlei gościa nastrój o 
pubicznei W Austrj1~ jako preteks· r< 
odwołania wizyty użyto niepomyślt g; 
stanu zdrowia cesarza, który podda; 0 
szczegółowemu zbadaniu l\rta11i. Le d 
dr. Chiari, pulecił s<:Jziwemu mona: E 
oszczt:dzame sił swoich. l< 

Wobec tal\iego wyniku konsull d 
cesarz zawiadomit króla Piotra p c 
posła austriacko-węgierskiego w B1 
grodzie, hr. f orgaclla, ze lrn wielki 
żalowi musi obecnie wyrzec si~ zjazt 
królem,pom1mo1że spodziewa s1~ tego i 
du slrnll\ów aknaJlep::izych dla stosun1 
monarchJI austfjacko-wi:gierskiej z 
s1edniem królestwem. 

W zw1qzlrn z tem została odwo 
na wio~enna parada woiskowa. 

A Uroczystości koron 
cyine w .łbaylJi. . 

Dzienniki angielskie podają 
prorjrnm uroczystości koronacyjnych 

Smierć odi ele drycz• Lon°dynie, które trwać będą od 

110 ~i. czerw..;a do 1 lipca r. b. A więc 
uiuopny wypadek za.5zedł na New- czerwca odoędzie si~ w pałacu Bud 

skim pro::;pekcie w Petersburgu, gdzie ghamskim powitanie przedstawicieli ~ 
prowadwue są roboty przy nowym· ol- nar..:11ów, którzy przy1adą na lrnroila, 
brzymun sklepie towarzystwa automobi· 20 czerwca - przyjęcie specjamyct1 
!owego ,,Benz 1 co.". w sl\lepie po:.1 putaq1, 21 czerwca - galowe priyj, 
l<iewwuiccwem mtodego inżynfera Wrede premierów ministrów samodz1elnycll • 

· I lonJ1 angie!sluch, 22 czerwca - ko: 
pr.wprowadzune by.to ośw1et1e111e ee.:- nac1a, 23 czerwca - procesja król, 
uyczne iJOdlug systemu 1V\uru. O goc.tz.. 
iś do slilepu przybył główuy uyrektor sl<a prlel Londyn, 24 czerwca - pr, 
towarzystwa, i-'elz, Który si;~zegól nić IJ1• gląu fi ot y w Ponsmout, 25 czerwca 

w1·zyta przedstawicieli monarchó.w 
teresowat :S1ff robota1111 przy wpwwa~ Windsorze i uroczystości w poselstw~ 
dzarnu cltlmycznogci. 0LJJasu1en1a dawar 26 i 2.1 Clerwca - prledstaw1ema , 

urn \\ reJt!. lowe w Covent' Garden, 2~ czerwca 
Dyrektor zwrócił szczególnie ~wdgę wizyta pctry królcwskleJ na wysla' 

na działalność pompy, która wyc1ągulr> rolrnczo-przemysłowei w Norwllch, 
powietrze ze szkianych rur, ~aiącycb czerwca - święto dzieci w pałacu lu} 
służyć jako lampy. Prowadząc ozywiOną tatowym 1 1 uµca - wyjazd pary lir 
rozmowę z dyrelctorem i zapommaw.: o ,,_ wsK e1 uu w 111usoru. 
środlcach oslroźnośc1, inżynier \Vt de 
dotknął mach111alnie ołówl<1e111 d? rom- ó. Wojska francuskie 
py 1 zostar w 1ednc1 chwili ~abHy prą- l\i aroku. 
dem elektrycznym, l~torego siła docho· W uzu~elnieniu depesz, sygnalizu 
d~iła do 14,00IJ wolt. cych uchwałę rady mmistrów w spr 

Całe ciało inzyniera natychmiast wie akcji francuskiej w Maroku, pod, 
zostalo Z\\Pu:one. zawezwano Pvi?,Oto• dzienniki szczegóły następujcice: . „0 • Spełniając żądania mimstrów WOJL 
wie lchar.sk1c, lect u1c JUZ ono me po· zgodziła si~ rada ministrów na_. w~sła~ 
mogł"o. Zwtol\1 \\'ret.lego odeshmv do 10,000 piechoty, 2,000 l\awaleq1. I ar: 
szpltaia uoudwwsr.1eg,u. lefji. Zważywszy, że 11,000 woJslrn I· 

A Samobójstwo zakon• się w lV\arolm zuajdt.1Je. siła zbrojna. 
nika. . . rasta do 23,000. Oprócl tego ulorma 

Zt: Lwowa donoszą, ze w cel! klasz· ·.va11e bęjq oddll.tły tubylców; Na 
toru Karmelitów zpaleziono zwłoki l~s. g1erskie1 granicy us·taw10ne ~ędą dw 
Justyna I<adkego. Zmarły, luóry .m!ał · w1el ue korpusy dla ochrony fezu. 
lal ~6. przed uwunastu laty był ~yswu:- Casa Blanka stanie 15,000 ludzi. 
eony na księdzu. Oa ułuż7zego JUZ ~za• Dzienniki ~yrażają nadzieję, że 
su bardw był zdenerwowany, w ostat- •. dk. -t ab onieśmielić nH 
u ich u111aci1 zdrad.lat zboczei1le umysro- s1 o . t _wlys ar_cząb, I Y.edn"lc i· głos61 

1, d 1 I! d 1·a przy1ac1e a· nie ra ( J „ 
we na tle rel1°1i11~m. r.t:e ' 1 l\lJ 11 - ' · d · li ie komplikac· 
m1 1q·zy1echat 1:1 z Krakowa do cl10rej 1\tóre pr~epowia aią1 . wie c 
matki. na tereme europeJs \Im. 

Choroba matki tak przygnębiająco 
nań podziałała, że .wy_str~ate1!1 z re:vot­
weru odebrał sobie zyc1e. Znaleziono 
przy nim kartki z napisem: "Boże, prze­
bacz mi!" „ Ludzie przebaczcie mil" 
l'rzy zwłokach leżał ta.<że modl1te\~111l:i 
otwany na stron icy, im l\tórei i:na1duJe 
sii; m vdlitwa o S'częśl 1 w<1 śn1ierć. 

6. 0 92 se§OS~WO WOjGkO• 

we. 
\V sarlzi" Rze:-zv ,„„ Berlinie rozpo· 

cznic się ·wkrótce proce.:; o szDieg(.lstwo, 
wytoczony przeciwko '.! l -l!tnie1nu sufl_e­
rmvi teatru po!skieQ.O w PQznaniu, 
Zbierskiemu. Zbierski jest podd&mym ro­
syjsl<im O °' l\arżoni on jest o 11sikw~11!e 

Z LITWY I USI. 
X fłewlzie. 
jak c.1onos1 „<..i miec Codl.~' .. ~a'. 

1.brmerja dolm•:mła szcreuu rew1z11 ~r~ 
mteiigeocJi polS\\iej w t'il'lsku. Zre,v1d( 
wano m,esll·anie µa111 Si,irrnunttO\:: 
:tony m1czelrtil\a dyslullSJ żeg~ugi wo1 
!li;J, ptińi KJr.: niowsk.leJ, pani ,\lc:llt\J 
s~\iej, byłej buchalterio banku pole;>l\te, 
1 innych. 

jednocześnie dokonano rewizji u 
Sląnislawa Swieżyńskiego, członka si' 
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:.JgO pińskiej powiatowej komis1i urzq11 

!eń rolnych, dyrektora banku poles-
1 ego i sędziego honorowego. Zandar.­
.ena zabrała do przejrzenia korespon­
!ncję osób powyższych. 

it x resztowania. 
o W Witebsku oddział policji i żan· 
karmeqi zrobił zasadzkę na podwórzu 
·~,nagogi głównej, przepuszczając wszyst· 
Clich przychodzących na nabożeństwo 
·~1eczorne, po rozpoczęciu którego zo-
1\ały zamknięte wszystkie wyjścia. Z 300 
jt>ecnych, 4u zydów, jako me mogących 
:ę wyle51tymuwać, zostało aresztuwa­

eyt.:11. 

St~ło_ .się to na skutek fałszywej 
t.'enunC)acJI, ~e p_od pretekstem nabożeń· 
·twa odbędzie się w synagodze Jakieś 
. gromadzenie. 

W uzupełnieniu podanej przez nas 
wczora1 wiaGomości przytaczamy za 
,Kuqerem Zagłębia" szczegóły katastrofy 

e.v fabryce Fitznera i Gampera w So· 
„mowcu. 

~ Oto w środę w południe jeden z 
·obotnil'ów zauważył, że ze zbiornika z 
,azem. ko_ksowym, używanym do szwej• 
:owania zelaza, ulatnia się gaz zawia­

, !om!ł więc o tern starszego r~bo tnika, 
:>traza, l'tóry w towarzystwie robotni· 
{ÓW Sucheckiego i Stycznia udał się na 
,jół, lecz nie uszli kilku kroltów, gdy 
~:>to padli martwi. 

KoledLy Straża, zdziwieni jego dłu· 
~ą nieobecnością, udali się na poszu· 
kiwania i spotkał ich los podobny; 

Nazwiska zatrutych gazem są: Józef 
Placek (lat 22), Stanisław Szwaja (lat 
33), Kazimierz Ziołek (lat 36), Urban 

• K?rdysz (lat ~O), Jerzy Cibis (lat 20), 
Piotr Radecka (lat 30), Leon Gołębiow­
.ski (lat 36) i inżynier Kurzyna. 

Na wszczęty alarm w fabryce, zje· 
chała straż ogniowa ochotnicza z ko· 
palni l-wa „Hr. Renarda" z aparatem 
ratowmczym. 

Po wypompowaniu gazu z kanału 
i za'!lknięciu zbiornika, zajęto się rato· 
wamem omdlałych, niestety, nie z je­
dnakowym skutkiem. 

Wypadek pociągnął za sobą cztery 
ofiary. 

Nazwiska śmiertelnie zatrutych są: 

·gabryel Pruszyński. 

-o-

••• 

Jan Straż, Józef Styczeń, Nlichał Suche· 
cki i Józef Placek. 

Pomoc lekarska okazała się bezsku· 
teczną. 

Trupy złożono w izbie strażackiej, 
przy portjerni fabryki. 

Na wieść o wypadku zbiegła si~ 
rodzina ofiar. Rozgrywały się wstrzą­
sające sceny; 

Robotnicy, którzy padli ofiarą kata­
strofy, osierocili żony i liczne rodzeń­
stwo. 

Pozostali robotnicy, których ocu· 
cono, udali się do domów. jeno 
Stani3ława Szwaję i jacka Glanow­
skiego odesłano do szpitala w Po­
goni. 

Pogrzeb ofiar odbył się dziś rano. 

Zdaniem Iuelzi kompetentnych wina 
katastrofy spada na zarząd fabrvki Fitz­
nera i Gampera, która nie· posiada 
nawet aparatu ratunkowef,!o. 

Aparat sprowadzono dopiero z ko• 
lrnlni "Hr. Renarda". 

Wiadomości kraiowe. 
+ Nowa kolej. 
L. Częstochowy donoszą: W tych 

dniach delegowani z Petersburga inży­
nierowie ukończyli studja nad przepro· 
wadzeniem projektowanej linJi kolei 
Częstochowa - Zduńska Wola. Linja 
przecina szosę okoto Grabówki, następ· 
nie przechodzi przez rzekę Lis-Wartę, 
oraz wsie Popów, Dąbrówka, majątek 
l<ąty, zkąd zmienia kierunek ku Warcie, 
przechodząc przez wieś Antonie i Więc­
ki, gdzie oznaczono stację. Dalej przec1„ 
.na rzekę Wartę, udając się przez Siem· 
lwwice. Osjaków lrn Zduńskiej Woli. 

Z Osjakowa ma być przeprowadza„ 
na odnoga do Wieruszowa. 

I<osit budowy ma wynosić około 
siedmiu milionów rubli. 

Złączy ta kolej dwie linje: kaliską i 
herbsko-kiele::ką. 

+ Niefortun~i artyści. 
jedna z gazet żargonowych opowia­

da, że jacyś spekularJci utworzyli trupę 
żydowską, złożoną z "szewców i kucha­
rek". Gościnne występy zaczęli od Kie le, 
dokąd zje::hali się żydzi ze wszystkich 
miasteczek okolicznych na „premjerę". 
Teatr był przepełniony. „Artyści" 1ed• 

nak tak gca!i, że widownia cała aż si~ 
trzęsła z oburze11ia. Publiczność ciskała 
w aktorów co :y tko miała pod ręką. 
Kasjera teatral < h:~o zmuszono do zwró• 
cenia pieniędzy za bilety, przyczem go 
jeszcze dotkliwie obilo. 

+ Potworna mat 1"' a. 
W folwarku Redecz·Krukowy na 

Kujawach, służąca, Katarzyna Karpiń­
ska, lat 36, powiła dzieckó, a pragnąc 
pozbawić się kłopotu, dała je świniom 
na pożarcie. Wyrodną matk~ areszto­
wano. 

KRONIKA 
= Pornografja anonsów. 

Gubernator warszawski zawiadomił O· 
kólnikiem wszystkich naczelników po­
wiatow, że w prasie prowincjonalnej w 
dalszym ciągu umieszczane są ogłosze­
nia treści nieprzyzwoitej, graniczącej z 
pornograf ją. 

Wobec tego gubernator poleca, -aby 
naczelnicy powiatów przy cenzurowa­
niu ogłoszeń w szerszej mierze korzy~ 
stali z nadanego im na mocy artykułu 
41 ustawy cenzulnej prawa dyskrecjo­
nalnego i nie dopuszczali takich ogło­
szeń, a winnych pociągali do odpowie· 
dzialności sądowej. 

= Aeroplany bez cła. 
Minister handlu wyjednał zezwole­

nie izb na zwolnienie od cła wszelkich 
aparatów lata j ących i prz} rządów, spro­
wadzanych do Rosji przez komitet woi­
sk owy aeronautyczny. Budowa takich 
aparatów w Rosji nie stoi jeszcze na 
naletytej wysokości i kosztuje drożej, 
niż zagranicą i dlatego na potrzeby woj· 
skowe nabywane są a pa raty z agranicz­
n e. W Rosji budują aeroplany zakłady 
Tow. rosyjsko-bałtyckiego w Rydze i za· 
ldad Szczetinina w Petersburgu. Hanga• 
rów zaś w Rosji dutąd wcale nie budu• 
ją, i' te trzeba sprowadzać z Paryża • 

Ml JSCOWA. 

- (r) Wyjazd policmajstra. 
Policmajster m1szego miasta, radca Dwo­
ru, Riezanow, bawił wczoraj w spra· 
wach służbowych w Piotrkowie i był 
na audJenc11 u gubernatora. 

= (r) Podręczniki szkolne. 
Naczelnik łódzkie) dyrekcii naukowej, U· 

patrując ze sprawozdań nauczycieli o­
gromną rozmaitość podręczników, uży„ 
wanych w szkotach elementarnyc11, po• 

lecił o~ nowego roku szkolnego we 
wszystkich szkołach zaprowadzić jedna­
kowe podręczniki, według spomidzone• 
go przez sic: wykazu. 

= (r) Ze Stow. majstrów 
tkack.ich. W Iol~alu własnym przy. 
ul. Przejazd odbyło się wczoraj wieczo· 
rem zwyi;zajne zebranie członków Stow.' 
majstrów tkackich. Przewodniczył star./ 
szy zgromadzenia p. Józef Lisneri obec-

1 

nych było 96 członków. Na posiedze­
mu tem omawiano wyłącznie wewnE:trz· 
ne sprawy związku i przyjmowano 
składld członkowskie. 

= (r) Osobiste. Współpracow­
nik_ naszego pisma p. Jan Garlikowski 
wyiechał na kilim tygodni na kuracj~. 

= (n) Odczyt. Niezadługo przy • 
będzie do Łodzi krytyk i publicysta ro· 
syjski Piotr Pilskij, który w sali kon-. 
certowej wygłosi odczyt n temat naj• 
nowszej poezji rosyjskiej. 

= (n) Znany badacz życia 
żydów abisińsl,1c11 (fellachów) dr. Fajt­
lowicz (łodzianin) wyjechał do Ameryki 
w celu zaagitowania wśród żydów tam­
tejszych konieczności pracy kulturalnej 
wśród fellachów oraz zebrania fund u • 
szów na budow~ szl\ół dla dzieci f el­
lachów. 

= (n) Dwa konkuPsy. Na 
wystawie pocztówel< i materiałów piś­
miennych, \(tóra niebawem otwarta zo„ 
stanie w Łodzi, zostaną rozstrzygnięte · 
dwa konkursy, a mianowicie: 1) graficz-
ny i 2) kaligraficzny. . 

Do konkursu graficznego staną pr a· 
cownicy zecerzy• rysownicy litografie.z „ 
ni i introligatorzy, pracujący · w zakła· 
dach łódzkich. 

Zecerzy maj(\ wykonać układ oz· 
dobny na nagłówek koperty lub memo~ 
randum w jednym kolorze oraz nagłó· 
wek na papier listowy lub rachunek w 
wyk. 3-kolorowem. 

Rysownicy litograficzni mają wy­
konać projekt nagłówka koperty lub 
memorandum w 1 kolorze i nagłówek 
listowy lub rachunek w dowolnej ilości 
kolorów. z tern zastrzeżeniem, że pro­
jekt powinien być ułożony z motywów 
własnego pomysłu, nie zaczerpnięt~, 
z żadnych obcych wzorów. 

Introligatorzy mają dostarczyć opra­
wę biblioteczną, ozdobną oraz opraw~ 
ksif:gi handlowej. 

Wylrnnawcom przyznane będą na, 
grody i dyplomy. 

Uczestników konkursu kaligraf i cz· 
nego podzielono na pięć grup. 

ru, w poszumie odgłosów, biegnących z me· 

zbadanych głębin puiszczy, wśród wycia wil­

ków, w otoczeniu niebotycznych sosen, fanta 

stycznie rozświetlanych blaskiem plonących 

biuwion1 i garści poleszuków, prostych, cywiq 

Jizac · ą l.lietkniętych, w opowiadaniu starych 
poda1i i baśni niewyczerpanych. A we dnie 

tropiliśmy zwierza, prowadziliśmy istną walkę 

z puszczą, która nam przeszkód i trudów nie 

szczędziła . 
Byl to, jak dziś pamiętam, pogodny i 

dziesiąt, zdecydowałem na mie,jscu zebrać 
dostatec~ną ilość strzelb i urządzić odpowie 
dnią oblawę dla należytego okrążenia olbrzj , 
miego osttpu. 

Pchnąłem też natychmiast konnych goń· 

ców do rewirowych, by tej jeszcze nocy sta· 

wili si~ ze swymi leśnikami, we wsi za~. 

kazałem objawić, żeby kto żyw do dnia byr 

gotów, obiecując suty poczęstunek na wypa~ 

dek szczęśliwego nieoczekiwanych łowów 

wyniku. 
Dwór cały na nogi się porwał. 

Było to przed laty 50-ciu, gdy Polesie 
wołyńskie obfitowało Jeszcze w grubą zwie· 
rzynę, gdy dzik, wilk, loś a nawet niedźwiedź 
··gola do rzadkości nie należały. 

ciepły wieczór wrześniowy. Siedziałem pod 
daszkiem wrót folwarcznych, na tak zwanym 

„perelazie", lustru1ąc powracającą z pastwiska 
stadninę, gdy nagle sp ustrzegłem, że zdąża ku 
mnie szybkim krokiem starszy leśnik Dmytro 
i już zdaleka po sakrament lnem „śtawa Bo· 
hu!„," woła: 

Zb1eranie gdzie tylko można było dosta 

tecznej ilości prochu, lanie kul, czyszczeniE. 
broni.„ 

Wrzało. niby w obozie przed bitw~. 
Jedni doglądali strzelb, drudzy czyścili, 

inni znowu popraw1ah zamki w ruiiz.llic:g,c,h, 
a .ieszcze inni pod wodzą Assauly li.rz,ątali 

się kolo wozów, aby ich dostateczną ilośc~ na 

zamierzoną ·wyprawę przysposobić. Na wst 
znowu rządca zbierał co najlepszych st-r~el,cow. 
opatrywał ich broń i rozdawał am~ic1~, 

drudzy moi wysłańcy rek.wirowali bral:!~ując<:\ 

ilość podvvód. nakazując włościanom, aby 
c z u t' ś w i t we dworze stan~li, a raz. 
kazy i rozporządzenia znajdowaly mateqaJ 
chętny, bo włościanie rozwścieczeni szk.odawi 
w ulach obiecywali całą, jak jest, gromadą 

na obławę wyruszyć. 

No olbrzymich przestrzeniach rozciągała 

r:ię wówczas puszcza rzetelna, pełna ostępów 

v„jemniczych, gdzie zwierz nie dochodził, pta­
s :·~yna m ilkła i 1eno Bóg w ciszy nieobjętei 

królowal. 
Takie to ostępy niedżwiedzie za siedlisko 

swoje obierać Z\vykły i dopiero jesienią, zwa· 
bione zapachem wonnego miodu, zbliżały się 

ku kr.an.com puszczy, w barcie i ule na ~os­
l!ach bogato zaopatrzonym. 

Zarządzałem podówczas majątkiem mego 

ojca, obszarem stu tysięcy morgów prawie 

w zupełności lasem poszytych i jedyną moją 

rozryw i· ą na odludziu, niemal pierwotnem, by­

ł y p olowania różnorodne, którym caly mó j 

1.t, :-s, wolny od .za; ęć, z namiętnością pośw.ę ~ 

cai cm. A nie był to s port fowieclt.i w dzis1e 1· 

cz em po ęc! u ;.eg o stowa, lecz łowiectwo w sta­

rym stylu i w pelnem owego stylu bogactwie 

. uroku. Cał'e noce spędzało się w lesie przy 

ognt:.;lrn w tajemniczeJ grozie pierwotnei;O bo· 

- U nas, panyczu, medwid' w Orłach, 

~dajetsia try stary i dwa piastuny. 
O wlos, żem nie podskoczył. 
- A znajete dostowirno nczo tak'?.„ -

pytam prawie wzruszony. 

- Jakżeby ja cicho maw ne :maty.„ 

Dwinadciat' uliw wykaniły na Prychodśkom 

brodi. powybyrały het psiawi„y wsi pszc:;eły 

wykaczałysia potom t~ pisku i wernuly to 

Orły. Chodyw ja ślidami i znaja dostowirno 
hde leżat' teperyczki. Ne można hajatysia. 
Treba na zawtra %ebraty obławu, a to Bih 
ich ;rnaje, esy ne kinutsia w Meżyrickit lis. 

Dmytro miat rac i ę. 

Każea niemal g odzina miała swoją war­
tość, wiec zrezygnn'-Yawszy z przyjemności 

zapro~zenia nielicz i v.· n ro prawda sąsiadów, 
z któryc;h najbliższ) mieszlrnł o wio rst osi·: 1) -

-Szczoby tilk.o panycz 

choć jidnoho z nich zło 
diiw ubytyl 

Natomiast w kuchniach czeladnych i v 
dworskiej całe beczki kapusty i ćwiartki 
mięsa niesiono w ofierze na bigosy, z gorzel 
ni kazałam beczkę wódki wytoczył, a gospo 
dyni zarnuwwara. rece na wido~ całych pole 
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l gr u p a (ogólna nal!roda dla 
starszych panów i pań) - 12 wierszy 
pismem angielsldem, 12 - pół rondem 
i rondem, także próba _zybkiego pi­
;;ania. 

li g r u p a (trzy nagrody dla ucz. 
niów i uczennic szkół handlowych) -
J) napisać iist handlowy dowolnej treści 
około 20 wier5zy; 2) wyciąg rachunku 
bieżącego n:cznie, tytuł rondem, treść 
angielskiem pismem, suma rondem; 3) 
sola-weksel, przelrnZ', czek, trata pis­
mem ang1elskiem, na jednym z nich 
wypisać sum~ cyframi, a tekstową sumę 
rondem fnrncustdem. 

lll g r u p a (24 nag:ody dla ucz„ 
niów szkół ogólnych) - piękne pismo 
kaligraficzne i przepisywanie, 1-ch na­
gród 7; 2-ch nagród 11; 3-ch nagród 6. 

lV gr up a (dwie nagrody, dwa 
wieCZlle złote pióra) - przedstawić ze· 
szyt ć·wiczeń w polskim języku i zadań 
arytmetycznych z tekstem (pismem an· 
gielskiem) poświadczony przez władze 
szkolne. 

V g r u p a. Specjalna nagroda 
dla uczennic Jdas. wyższych: 1 album do 
poezji za piękne pisanie ćwiczeń i za­
dań arytmetycznych pismem angiel• 
'kiem. 

Kaidy ze stających do konkursu 
obowiązany 1est nadesłać na ręce komi· 
~etu wystawy wzór swego pisma, ora_z 
Lawi?.d omienie, do jakiej grupy prag111e 
należeć. 

Termin konkursu 14 maja 1911 r. 

= (w) Zebrania. jutro t. j. 
29 b. m., odbędą się kwartalne zebra· 
nia: członków Stowarzyszenia muzycz· 
nego „Harmonia" i majstrów cukierni· 
..:zych. 

= (w) Koncert w parku. W 
.fa. 30 b. rn., to 1est w niedzielę przy· 
szlą, w parku miejsi{im przy ul. Miko· 
Jajewskiej, przygrywać będzie, po raz 
pierwszy w tym roku, orkiestra tutejsze­
go Stowarzyszenia muzycznego „Har­
.i10111a'~. 

= (r) Łódzki TQw. cykli&• 
tów•tury łów, na posiedzeniu w 
dniu 25 kwietnia r. b., postanowiło o­
tworzyć sezon letni w dniu 30 b. m. 

Wyjazd kolarzv nastąpi o godzinie 
S rano, z lokalu (Olg1 ńska 14), zaś na 
powitanie przybylyc11 z powrotem o g. 
5, odbędzie się zebranie towarzyskie, 
zaproszenia na które, z powodu zbyt 
krótkiego czasu, nie mogły być wy· 
słane. 

W poczet członków rzeczywistych 
!Ostull zaliczeni pp. iniynierowie: Au· 

gust Turuhje:m, Kazimierz Woź11icki i 
Bronisłąw Nielubowicz, p: Roman Ober­
feld - dyrektor wtaJ. kredytu, oraz pp. 
Władysław 1\1irecki 1 Henryi< Więckow­
ski.-

Post;inowiono zmienić dni p osie· 
dzeń z czwartków na wtorl<i. 

Zarząd, licząc nu jaldicz111e isze przy­
bycie swy.:11 członkó.v i goś.:i na ot· 
1.varcic sezonu, Z:lznaczyć musi, że w 
razie n tepogody, wycieczirn ranna ;,m5ta­
nie odłożona, zas zebranie towarzyskie 
odbęazie się nieodwołalnie. 

= (r) Zamknięcie hotelu. 
Hotel Sterna przy ul. Wschodniej nr. 
62, w którym aresztowano już kilka­
krotnie różne osoby podejrzane, bez 
określonego zaj~cia i prostytutki, został 
z polecenia gubernatora piotrkowskiego 
zamknięty. 

= (r) Walka kon uren• 
cyjna. Wczora1 około godziny 8·ej 
wieczorem przybył do 1 rewiru poli· 
cyjnego dzierżawca miejsca targowego 
na Starym Ryuku, sprzedawca ryb, Lu· 
bocheński, i zawia<fomił. że dzierżawcy 
sąsiednich miejsc zamierzają dokonać 
na niego napadu, wobec czego zmusza· 
ny jest poprosić o p0moc policyjną. 

Zawiść konkurentów spowodowana 
była według słów L. tern, że przystąpił 
on do budowy własne1 hali targowej. 

Wysłany niezwłocznie z cyrkułu 
oddział policji udał się na Stary Rynek, 
co wśród ogółu handlarzy obudziło 
straszliwą panikę i wszyscy rzucili się 
do ucieczki. 

Ody pierwszy strach minął i uspo• 
kojeni handlarze wrócili na swoje miej· 
sca, policja oświadczyła konlrnrentom 
L., że wszelkie próby przeszkodzenia 
mu w budowie wła511e1 hali karane bę· 
dą aresztem, poczem winni staną przed 
są demo 

Konkurenci tłómaczyli się, że pod­
jęta przez L. budowa będzie dla nich 
poważną l<ankurenqą. 

= (z) Kartofle dro.ze·ą. Na 
targu dzisiejszym płacono za ćwiartkę 
kartvrli 55 - 60 kop. Jak twierdzą głó· 
wni ·dostawcy tego produktu - rolnicy, 
cena na kartofle podniesie się jeszcze 
więcej, jak się bowiem okazało, zapasy 
ich są niewielkie. 

= (r) Za zakłócenie spe~ 
koju pua1licznego, sędzia gminny 
3 rewiru łódzkiego skazał na 10 rb. 
kary lub 4 ani aresztu: Franciszka So­
wińskiego, Autoniego Wróbla i Adama 
SzczygielsKiego. Za nieostrożm& jazdę 
po mieście, skazani zostali na 5 rb. ka-

ry lub 2 dni a1eszlu: Mendel Lebeman i 
Teofil Byszewski. 

= (r) IEc a e11 p i WJan yc­
U !ej. Na!.:zel111 l<: 1odt:l<1t:J poiiqi sled­
czeJ, A1ekso11der Pełrnr, oraz czterej po­
licjanci, klórzy W} razili dobrowolnie go­
towość udania się poj dowództwem Pe­
kura do mieszkania Wacława Brzeziny, 
gdzie u!ffywalt s . ę ba11dyc1, przedstawie­
ui zostali przez gubernatora piutrlww· 
stdego do nagi ody. 

Mieszkańcom spalonego domu przy 
ul. Widzewskiej nr. 151, policmajster 
łódzki wypłacił dotychczas z posiada­
nych na ten cel funduszów 10 do 12 
proc. poniesionych strat. 

„ ł<iecz" donosi, że jedno z towa­
rzystw ubezpieczeniowych, które ucier· 
piało z powodu spalema w .Łodzi domu, 
w klórym ukrywał się spalony bandyta 
Dłużewski, wystepuJe z powództwem 
prleciwKo łóllzkieJ. policji miejskiej o 
zwrot wypłaconej i\Woty as~lrnracyjnej. 

= (r) Dom bez wody. Loka­
torzy domu nr. 27 przy ul. Ogrodowej 
już od czterech dni sci z ·powodu prze­
róbki studni pozbawieni wody. Nie 
mogą oni nigdzie w s:.tsiedztwie dostać 
wody, a nadto nie spodziewają się pręd· 
ko zbudowania studni. 

Dom ten stanowi własność Poznań­
skich; zamieszkuje w nim 44: rodziny. 

= (d) Ujęcie zło ziei. Agen­
ci wydziału śledczego, !'rzechodząc ulicą. 
Brzeską na Bałutach, zauważyli trzy po· 
dejrzane indywidua, niosące tłumoki, 
którzy na widok policji zaczęli uciekać. 
Agenci puścili się za nimi w pogoń i za· 
trzymali ich. 

W rzezimieszkach tych poznano zna­
nych zawodowych złodziei: Kazimierza 
Dudka, 17 lat, Konstantego l(aźmiercza1 

ka, 21 lat, i Fran~iszka Szamałka, 20 łat, 
którzy przy badaniu zeznali, że odebra-· 
ne od nich rzeczy skradli ze strychu do­
mu nr. 2l przy ul. Południowej, wyła­
mawszy zamki u drzwi. W tłumokach 
znaleziono dwie poduszki i bieliznę, któ­
re, jak się okazało po sprawdzeniu, na· 
leżą do doktora Leona Lew;tana. 

Odebrane rzeczy oddano prawemu 
właścicrelowi, ~odną zaś trójkę osadzo­
no pod kluczem, a sprawę skierowano 
na drogę sądową. 

= (d) Zwłoki dziec a. Przy 
ul. Skierniewickiej nr. l 6, w dole klo• 
acznym znaleziono zwłoki noworodka 
rodzaju żeńskiego, które zabezpieczono 
do zejścia władz sądowych. Odszuka­
niem matki za1ęl·a się policja. 

= (d) agły zgon. Wczo nY g 
godz. 10 rano, w mieszkaniu przy t t zs, 
Sredniej nr. 27. zmarła nagle na 1 e g{~ 
wryzm serca 22-letnia Helena Korzent N 
ska, zamieszkała przy ul. Wólczań' a. w 
nr. 112. awo, 

= (d) Samobojatwo. W r..: 
szkaniu własnem, przy ul. Zawad j e111 
nr. 33, psiłowała pozbawić się życia t 4C 
letnia Rojza Rozenes, zażywszy 1akie r~l" · 
płynu trującego. == 

Zawezwany leKarz Pogotowia pr z<J 
wrócił nieszcz~śliwą do przytomnQśJ f2 
pozostawiwszy 1ą w domu na opi ' ~ 
lffewnyci1. ej i 

Przyczyną rozpaczliwego kroku tni 
być poaobno zawód w miłości. raw: 

= (d) Kradzieże. Z gard~ : 
by cyrlm na Targowym Rynku nie~o ? 
domy ztodziej skradł zło tą dewizkę ~11 1~ 
tości 56 rubli, należqcą, do artysty ciek' 
kowego Wiktora Brasse. Odszukani ieg< 
skradzionej dewizki i złodzieja zaj41i 1 

agenci wydziału śle=lczego. eh ~ 
Z balkonu w podwo~zu domu 'ona 

15 przy ulicy Zawadzkiej niewiad 0 tt· 
złoczyńcy skradli futra damskie, warto 
ci 200 rb., należące do Markusa Odblen 
berga. Zawiadomiona o lcradzieży \el~ 
licja za1ęła sic: odszukaniem zł n 
dz1eji. 

Z mieszkania Ojzera Hechta, pr 
ulicy Szkolnej nr. 28, niewiadomi zl 
dzieje skradli !rnmizelkę, w które i zn irli 
dawały się: zegarek, portfel z rozma· \ar 
temi dokumentami i 16 kwitów lomba t u 
dowych. yc 

Wczoraj, z mieszkania Oskara F 
de, przy ul. Andrzeja nr. 38, niewiaao 0 1 
złodzieje, otworzywszy drzwi podrobi roi 
nym 1.duczem, skradli garderobą i róż ł .e 
rzeczy wartości 150 rb. Odszukanie o. 
złoczyńców zajęta się policja. ar 

= (r) Echa pożaru. W spf' 0 11 
wie pożaru przy ul. -Cegielnianej nr. I 
w składach JVl. Rawskiego, M. Rauterarat1 
Perlego okazało się, że analiza chemie· a 
na zabranych po pożarze towarów n 
wykazała nic podejrzanego. 

Wszelkie przypuszczenia i pogłos1 
o przt:syceniu towarów materjałem pa 
nym ol\.azały się z gruntu fałszywe. il 

. = (w) Drobny ogień. Wczcłąc 
raj o godzinie 8 m. 25 wieczorem, ·el 
posesji nr. 64, przy ut. Wschodniej, 
niewiadomej przyczyny powstał pożar 
komórkach. 1. 

Ogień stłumił li oddział straży o .' 
chotniczej w ciągu pół ~odziny. ' H 

= (p) Napady i bójki. N 
Bałutach (Zawadzka 10), odniósł clłel'J 

11( 
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słoniny, l\.tóre isc musiały na omastę do 
chleba) w który każdy z uczeRtników musiaf 
Rię w domu własnym zaopatrzyć. 

Ale zły humor poczciwej Lichtailskiei, 
która miłowała mnie srodze, 1ako dawna 
piastunka, do całego domu niezmiernie przy­
wiązana - nic w danym wypadku nie zna• 
czył. 

Starowina zrzędziła, a myśmy swoje 

czynili i robota 8zla rzeźko i pilnie. 

Noc całą nie spaliśmy, różnorodnemi 

przygotowaniami zajęci i brzask 1utrzenl\.i 

myśliwski po lesie. Strzelb pewnych miałem 
trzydziesci 1 pozostałe słabsze rozdalem mię­
dzy obławę, ahy w chwili odpowiedniej wiwa­
towymi wystrzałami i zwierza do ruszenia 
zmusiły. 

Ciągnęliśmy tak okoł'o trzech godzin, a 
może i więcej, gdyż ostęp w głębokiem odlu­
dziu puszczy leżal, to też słońce dobrze w gó­
rę podeszlo, gdyśmy po zmudnym przemarszu 
na miejscu wreszcie stanęli. 

Od tej chwili zaczęła się obława. Od 
tej chwili obowiązywało milczenie i opatrzona 
o skutki i następstwa dbala ostrożność. 

Po naradzie naganka, prowadzona przez 
c~łą h1dność \VSi i d\voru w pełnej gotowości miejscowych leśników, posunęła gęsiego w 
powitał. głqb lasu, zataczając krąg ogromny, by cały 

Straż leśna w pełnym komplecie stawił&. ostęp osaczyć, s zelcy natomiast ruszyli w 
8ię do apelu; to pojedyńczo, to większemi stronę przeciwną by za1ąć stanowiska. ktore 
partjami poczęli się ściagać obławnicy, wkrót· były, z powodu matej ilości strz~ll>, dość jed~o 
ce też dziedzmiec zaroił się od ludu, uzbrojo • od drugiego odległe, tak, że kazdy z nas miał 
nego w pałki, w sękate dąbczaki, oszczepy wcf\le obserny re1on do stl'zału. 

i siekiery. a tu i ÓYvdz1e spódnice.. co. odważ· Półtorej godziny brnęliśmy talt gęstem 

nie1szych chłopek, spostrzegac się da- leśnem bezdrożem przez błota i moczary, z 
wały. . . . . h 

dużym wysiłkiem i sprawnosc1ą zręcznyc ) 
Niebardzo byłem rad z tego, wychodząc a przynajmniej wytrwałych ekwilibrystów, 

'l zasady, że nic po babie na łowach, Z\Vła· aż wreszcie dostaliśmy się do ostępu, który 
szcza, gdy o grubego zwierza, stawka idzie, 

ule chłopi uspokoili mnie, mówiąc, że między 

uami będą, więc krzywda im się nie stanie, 
a jako z przyrodzenia hałaśliwe krzykiem i -
medwzdia perelukujat'. 

Uśmiałem się tedy i dalszych przeszkód 
llJe :::Haw1alem. 

Byliśmy gotov.·i... 

Po lekkim roc.zr • .stun~rn cale to mro\y1e 

pie,sze i konne w drogQ ruszyło, a poza nami, 

niby waż nrzydługi, ciągn~ł się wą,zki tabor 

zamarł zda się w ci::1zy krolewskiej, jeno szme­

rem wierzchołków przeogrornnycl1 olbrzymów 

leśnych naruszanej. Mieliśmy teraz ·przed sobą 
szereg zrzadka rozrzuconych sosen wynios­

łych, po prawej stronie bór ciemny i zwarty, 

a po lewej młody las brzozowy ... 

S anątem pod sosną, mait1:c z prawej 

strony o Jakie stopięćctz;1esiąt kroków mego 
rządcę, c.:l po Jewe1 szlachcica. imc 11"c1cja 
Skurzy nsltiego 1 zapalonego my~liwego· ie~nika, 

do które~o t~n rewir należał. 

Odpocząwszy nieco po nurzącym przeii 
marszu, począłem oglądać się dokoła, ab: a 
poznać m1~jsce, na którem może wypadni1s1 
stoczyć walkę zażartą z królem naszej pusz c< 
czy. Przed sobą mi alem widok i dość obszer o 
ny, i dość widny. ale gęsto podszyty lasel ti 
ltrzaczasty był dla mnie arcy-niewygodny, be ~ 
mknął bez przerwy na lewo i strzał w takin ~ 
gąszczu niezmiernie utrudniał·. 

Lecz rady na to nie byle. •c 
Ulokowałem się obok sosny w ten s po• „ 

sób, by najmniej być widocznym. a samemu , 
i swobodę wzroku. i swobodę strzału miel c 
możliwie najlepiej zapewnioną„. I za· 
marłem„. i 

Podniecała mnie głucha, niewypowiedzia 
na cisza. Zdawało mi się, że słyszę uderzenia 

pulsu w skroniach... Zdawało mi się, że z ·1 

głębin puszczy nadbiegają jakieś tajemnicze 

szmery„. wołania.„ odglosy dziwne, a nawet 
krzyki dalekie, chociaż śmiertelnego milczenia 
nic dokoła nie naruszało. 

Wreszcie usiadłem, by naprężone nerw) 
zmódz i pohamować, lecz wzrok i słuch trwa~ 

w ciąglem naprężeniu, aby przemykającego 

się zwierza nie prześlepić. 
Mi1a godzina~·· potem druga~·· 
Może niedźwiedzie przedarły się w inną 

stronę, może naganka źle ostęp osaczyła, mo· 
że„. Tysiące przypuszczeń po gfowie się plą­

c1.e, a chwilami: - patrzysz„. słu.:!hasz„. dech 
w piersi zaparty, a w uchu jakieś szmery„. 

I nic •.. I znowu nic„. Cisza głucha, śmier; 

te!La c1s.Ga puszczy! 

(D. n). 
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~ g.łowy szewc, Stanisław Romański, 
l5, zadane tęl'elll narzędziem przez 
•gę. 

Na Szkolnej 15, zadano ranę noio­
w lewy bok synowi stróża, \\łady­
'O\vi Banaszkowi, lat 16. 
Na Aleksandryjskiej 26, uderzony 
m w kłótni krawiec Szloma Bender. 
40, odniósł okaleczenie głowy 1 czoła 

~· 
= (p) Z przestrachu zemd­
zarnieszkały przy ul. Wschodniej nr. 
iaktor Samuel Bursztyn, lat 62. 
= (p) Z drabiny na rogu Dłu· 
i Pasażu Szulca, spadł dwunasto-

ll tkacz, Gustaw s~midt i złamat 
wą rękę. 
= (p) PPZJ' gaszeniu drobne­

ognia w pomiesz1rnn.u, oparzono 7-
iiego Abramka Makows!dego, synka 
karza, jak również jego brata, 13-let· 
o Jakóba. 
- (p) Przez dorożkę prze· 

11ana została na Piotrkowskiej nr. 6, 
na blacharza Chana Berliner, lat 42 i 
'łukła się dotkliwie. 

- (p) Maszyną w fabryce Zie­
ra na Przejazd 82, uderzony robotnik 
~ksander Pietrzak, lat 9, ol<alt:czył się 
nogi. 

~(z) Plan z i rdzony. 
kis i E,gier uzyskali zatwierdzenie 
nów na budowę w Zgierzu przy u]. 
ugiej pod nr. 76 i n 1-no pi~lro· 
eh przybudówek. 
=(z) Pożar na folwar u. 

iegdaJ na tolwarl<u Charbice Górne, 
liny Puczniew, powiatu łódzl\iego, 
asności pułkownika dymisjonowane• 
, Romualda Suszyń~kiego, wynikł po• 
r, który na razie zagrażał całemu 
warko w i. 

Dzic:ki jednak energicznej akcji 
unkowej, pożar w por~ opano„ 
ino. 
Spaliły się tylko chlewy i szopy. 
Straty stosunkowo dość znaczne. 

= (m) Morderstwo. W Dą-
~ gub. kaliskiej dzieci, bawiąc si~ na 
ce nad wodą, zauwa żyły płynący wo­
k, z wystającą zeń rączh:ą. Na Jerzyk 
ieci nadbiegli starsi, wyciągnc:li worek, 
którym znaleziono zwłoki dziecka ze 
idami gwałtownej śmierci, a mianowi· 
i z raną na głowie. 

= (w) Wypadek przy budo• 
1ię atudni. Onegdaj w Konstanty· 
>wie, przy budowie studni w posesji 
bryczr.ej Walfisza i Hartwurcela, zabił 
~ robotnik Władysław Maciaszek 
t 40. 

Okoliczności tego wypadku są na„ 
~pujące: Chcąc poprawić bale, służą• 
1 za ciężary przy wierceniu studni, M 
~uścił się na linie w dół. W trakcie 
go lina pi:kła i M. spadł ze znacznej 
ysol\ośc1 na wiązania niższe odnosz4c 
I\ ciężkie obrażenia ciała, iż śmierć ną· 
~piła momentalnie. 

Maciaszak osierocił żone i l\ilkoro 
tieci. 

sce11ie p. Zelv.erowiczo, ziewala oczeku· 
jąc, czy prócz suflera ieszc-:e ktoś się 
me odezw1t!. lakiem wykona111em każde 
inne miasteczl~o powiatowe mogloby 
si~ może zadowol11ić1 "le Łodzi 
nie wypada. 

Sztukę rezyserował p. Bończa. 
Uczciwie postąp1l1 sobie z publicz­

nością Jedyrne pp,; \Vierze1ska, uan1ło„ 
w1czow11a1 Bro111czow'I, Zeiwerowicz. 
:::izarlwwsl\1, i\ozycki 1 t\iernicki, pozo-
stali, zttjęc1 widocz111e pakowa· 
niem rzć~ty przeó wyiazdem uo l\1er-
11oz1, me zuąiyli ::;11:; rol 11auczyć. 

Repertuar teatru 
ne90. 

Popular• 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Oz1s, w viątek1 dana będzie po raz 
ostatni po cenach znizonych do polowy 
ci1;kawa szlul\a w 6 al\tac11: "Zyd wiec"· 
ny tułacz''. 

W sobotę, po południu, dla mło­
dzieży po cenach najniższych dana be· 
dzie klasyczna sztuka w S aktach „Judyta 
i Holofernes", wieczorem zaś tegoż dnia 
oraz w niedzielę ukażę sie po raz pierwszy 
o s t a t n i a p r e m J e ~ a, l<tórą 
dyrekcja zamyka sezon, jalco nowość, 
arcydzieło literatury polski~j • Bolesław 
Smiały" Stanisława Wyspiańs(\iego. 

Utwór powyższy to dzieło genjalne· 
go poety, którego treść sztuki stanowi 
na1s1lnie1szy konfl1l\l dramatyczny tragedJi 
na1wiekszej w dziejach Polsl\i. 

Zabicie Sw. Stanisława podczas 
mszy w kościele przez rozszalałego gnie· 
wem króla Bolesława, klątwa tegoż i 
ekspiacja za zbrodnię, to tragizm naj· 
większy ludzkości. 

Opracowąnia takiego tematu móał 
si~ podjąć tylko tak genjalny pisarz ja-
1\im byt Wyspiański a że wyszedł z tej 
pracy zwyci~zko to siła twórcza, która 
go postawiła w rzędzie obok Mickiewi„ 
cza, Słowackiego i Krasińskiego naszych 
wieszczów! Tern arcydziełem kończy 
dyrekqa sezon zimowy, pozostawiając 
po sobie najpięlrniejsze wspomnienie, 
t. j. konieczność utrwalenia podwQlin 
teatru popularnego dla si;tuki i dla ogółu 
sprag111onego strawy duchowe]. 

Spr ostowanle. 

W recenzji wczorajszej z tęatru Po­
pularnego mylnie wydrukowano gwa­
rancja na osobach, zamiast w oso­
bach artystów, co się niniejszem pro• 
stuje. 

Krwawy dramat. 

Wczoraj w Koninie, o godz. 1 w no­
cy, pocztyl1on Danielewicz wystrzałem z 
rewolweru zranił urz~dniczk~ telegrafu 
p. z. Kula spowodowała rany w okoli„ 
cy ucha i na twarzy. Następnie Danie· 
lewicz strzelił przez zamkni~te drzwi do 
urzędnika p. Stefaniaka, zna1du1ącego się 
w drugim pokoju, który na usłyszany 
wystrzał chcia.f pobiedz ku drzwiom. Ku­
la trafiła go w usta, raniąc ciężko, tak, 
że ~tefaniak walczy ze śm1erc1ą. 

wylącrn.e d1a l\Uracp Lli:z pr<.:wa trud11ie­
Jlla s1e 1,:L1::111ysll.~11i. 

GuczKow o sy'b1a~ji. 
Petersburg. BctWHlLY uUeCll\(;! w Char· 

binie. l>. prezes Dumy, Uucz1ww, oś,\:ad· 
czył w wywiadzie kun:s"ondento·A1 „Ru:i­
sl'i.iego Słowa", że uważa ustą,11e111t: :5to­
łyp1na za nieunilrnione, a Jako Jego na­
su:pcę przewiuu,e sel<rl;!larza ~rn11u 1 l\o· 
kowcewa'. Guczlww przewiduje kom}Jli· 
kacJt: politycrne na LJalek1m Wschodlie 
w cza:s1e 1iaJ bliższym. 

Przedłużenie umowy. 
Petersburg. Termrn obow1ązuF1CY u· 

mowy tymczasowei pomiędzy RosM a 
Holandją o uznawaniu wzajemnem za· 
świadczeń o mutrach dla statków llan­
dlowych przedłuiono na 6 m ies1ęcy. 

Dymisja profesor.a. 
Petersourg. Uy rektor 1 µrof es or 

żeńskiego m:stytutu lel\arsldeg0 Satazkm 
otrzymał dymiSJ~ z zaliczeniem go do 
mi111stequm. 

Zjazd lekaPzy. 
Moskwa. Otwarto z1aza wszechro­

syjski lekarzy fabrycznych. Obecnych 
jest 200 delegatów. 

Moskwa. Policja wykryła f!rupę „es­
deków ", którzy zamierzali przeprowadzić 
swe żądania partyjne na zjeździe leka­
rzy fabrycznych. Znaleziono korespon­
dencjt: i adresy. Dokonano aresztowań. 
W liczbie aresztowanych znajduje się ó·iu 
delegatów robotników na z1azd. 

Zjazd. 
Moskwa. Poa przewodnictwem człon­

ka Dumy państwowej, Giżyckiego otwar­
to wszed1rosy1slu zlot solwrów. 

Katas rofa kolej a. 
Ekaterynosław. Na stacii podjazdo­

wej Jasinowataja-Krynicznaja nastąpiło 
zderzenie dwuch części pociągu rozcze­
pionego. lfozbitych 13 wagonów, ran· 
nych z obsługi kolejowej 6 osóo. 

Pożar szpitala. 
Kijów. Spalił s1~ szpital żydowski. 
Leozenie tyfusu „&O&". 
Odesa. Profesor Lewaszow i docent 

prywatny Uskow otrzymali od profesora 
Erhlicha list z podzięKowaniern za pier• 
wsze próby zastosowania preparatu „606" 
do leczenia tyfusu wysypkowego, 1<.tóre 
dały wynil\i ooi,tatnie. 

Burze i powodzie. 
Ryga. Na morzu sroży się cyklon. 
Kijow. Wylew IJniepru przybiera 

rozmiary zastraszające. Łąl\i, sioła, sło„ 
body przedmostowe i pieczerskie zalane· 
Rozpo:;zęło si~ obsuwaąie brzegów. Wo· 
da przybiera. 

Buenos Ajres. W gE:sto zaludnionych 
dzielnicach; Nueva Poppea i Avellaneda 
woaa sięga 2 metrów wysokości. Zala­
ne są tal<że liczne osady. Pod gruzami 
zniszczonych domów zginęło wiele o­
sób. Tysiące ludzi pozostało bez dachu 
nad głową. 

Teatr krakowski. 

Wiedeń. Ga 1 ety, info: mowane wprobł 
z austr1ac!;1~ ,.:.o 1111111::; er1um spraw z1.: · 
wnętu:1Jych, mówią olwarcte, że zJ•u 
w.e cesarza franc1szka Józefo nie ,1::.. 
bynaJ1m1ie1 przeszkodą w do 1śc.u u 

skut:rn oaw1edzm króla Piotra st· 
go w Budapeszcie. Prawdziwą 1 

11ą zaruechan:a odwiecfatn Sił • • 
r0zum1e11ia, którycli nie zdołanc, 
11ąć 1 nareszcie wrogie zachowctn1t. 
wobec tej podrózy opozycji :serb"l' t> 

l\tórn me Slczędz1ht róż11ycl1 in w~~1y, 
przy1ffyc11 u1a obydwuch ::;1ron. 

Wiedeń. Zaniechanie odwiedzin kró 
Ja Piotra nie bylo niespodzianl~ą dla 
sfer dobrze po!nformowanych, zwła 
szcza od chwili, kiedy pra::.a serbska 
i opozycja zaczęła się odzywać o tei 
wizycie w sposób wręcz ubliżający dlcl 
AustrJi. 
Echa strajku kolejowego. 

t'aryż. Prezes zarządu lwle1 „l-'a• 
ris-Lyun - Medilerranee" przedsta "";' 
zgro111adze1 in akcjonariuszów mu1ywv 
dyscypliny bez )1ccze1istwa publ!cz~e·1r1 
111e pozwala1ące administracji ko1e1 u 
stąp1ć żąaamom rządu co do powruf u 
uwulnionycn urzę~1ni1\ÓW w zw1~z1cu , 
bezrobociem. 

Zagarnięcie wyspy. 
Manilla. Według wieści z wysp) 

jollo. archipelagu Zulu. holandczycy za· 
garnęl i wyspę Palmas, zwinąwszy flagę 
amerykańską. Stany Zjednoczone me 
protestowały, wyspa ta bowiem me 
przedstawia dla rnch żadnej wartości. 

Powstanie albań& ie. 
Cetynja. W olffęgu aloańskim D 3 • 

kowy 1,1,youchoęło nowe powstanie P' „ 
kierunkiem Issy Boljetinaca. Sytua.1.: 

WOJS!rn tureckiego jest krytyczna. Potycl· 
ki odbywa1ą si~ codziennie. 

Sps-awy tureckie. 
Konstantynopol. W swojej mowiE:. 

wczorajsze1 mim;;;ter spraw zagranicz· 
nych w związku ze sprawą Maimonii 
oświadczyi, że w ministerjum nie zginę• 
ły żadne dokumenty. 

Konstantynopol. Z racji drugiej ro· 
cznicy wstąpienia na tron sułtana stoli·· 
ca udekorowana została flagami. Bosior 
uiluminowany. Udzielono amnestji 79 al-

'bańczylmm, zkazanym za powstanie i 
216 żołnierzom za zn{fcanie si~ w Ade· 
nie. 

Pożar lasu. 
l{assel. Wczoraj po po.tudniu wv. 

buchł w okręgu l\asselsl<im olbrzymi 
.pożar lasów. 

Akcja ratunkowa doty,hczas nti:~ 
zdołała pożaru umieiscowić, l<tóry ti..;„ 
szaleje w dalszym ciągu. 

Marokko, 
Paryż. Minister wojny B artea1·~ 

oznajmit dziś na radzie gabinetu, Le 
plemiona marokańskie pod Szujią wkr ,. 
czyły wczoraj rano do Bu-Aegrog. 

Generał Moinier mianowany zost.l 
głównym dowódci\ wyprawy marolrnn 
skit:j· 

e sceny i esłraG)'. • Pocztylion wreszcie skierował re• 
wolwer do siebie i odebrał sobie ~Y· 
.cie. 

Kraków. Na wczora1szem posiedze· 
niu rady miejsl(iej, po ożywionej i dłu· 
giej dysl{USJi, większości<1 34 głosów u„ 
chwalono oddać w dzierżaw<: teatr miej­
ski im, Słowacl,iego na dalsze sześciole· 
cie dotychczasowemu dyrel<.torowi tego 
teatru Solsl<iemu. Kontr-kandydat, p. 
Aleksander Bandrowski, miał za sobą 
24 głosy, czyli o· 10 radnych mmej niż 
::)o1Sl\i, 

Tanger. Z nie sprawdzonego dotqJ 
źródła :.Hychać, że 6,000 ludzi liczą. 1 

oddział francuski, który otrz}'mał pos I 
ki, zanim jeszcze o wyznaczeniu nowy~„ 
wo1slc do Maroka of1cialnie zaw1łtc.LJ­
rr11ono, znajdu1e się· JUŻ o 120 kilom~· 
trów na południe od Casablanca, a w.~·­
na 4-5 dm od fezu. 

lepertuar eatru poi kiego 
A. Zelwerowicza. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
J nastepuje; 

Dzisiejsze widowisko benefisowe Ste­
ina Jaracza. cenionego artysty naszego 
;atru, zapowiada s1~ doskonale. Wybor­
y dramat M~ksa Dreyera p. t. „Na pro­
Q młoaości", iamteresował ogoł, to 

roino będzie az1s1aJ w teatrze. 

jutro odbędą się dwa widowiska: o 
odz. 3 i pół po poł. .Złodziej amator„, 
ieczorem o godz. 8 m. 15 po raz dru· 
• Głupi jakób•-T. Rittnera. 

W niedzielę, o godz. 3 po poł. .Na 
~skim bruku", o g. 8 m. 15 wiecz. 
\l/esele Fonsia". 

11Wesele Fonsia". 

(z) Wczoraj w teatrze A. Zelwero· 
icza wznowiQOO świetną krotochwilę 
szk owskiego "Wesele fon si a". Ze 
igl~u na to, że to tylko wznowienie, 
zresztą sezon ma się ku końcowi, nie 
'elu artystów traklowało poważnie 
tukę i - pubJiczność. Ról nie umia­
o, eniemble rwał się ciągle, sufler sy­
mier.11 Demostenesa wyrabiał· sobie 
ąt....~U~ść ... . -„ ~ ni~ ~Y,~O. na 

Powód krwawej tej sceny pozostaje 
dotąd dla wszystkich tajemnicą. 

I 

.titerałura i prasa. 
„Jak ochronie się od po• 

wtrórnego zapadnifłCia na 
gruźlicę płuc'l"-podal dr. G. Le­
win, ordynator szpitala żydowskiego w 
Warszawie. Bardzo pożyteczna, popular„ 
nie skonstruowana broszurlrn, dobrym i 
zrozumiałym skreślona stylem. Warta 
szerszego rozpowszechnienia wśród ro· 
botników i niezamożnej inteligencji. 

________________ , ____ 

Zmiana prawa. 
Wiedeń. Dzięki pośrednictwu mini· 

stra woiny. doszło ostatecznie, w kwe· 
stjach spornych na punkcie języka, do 
zasadniczego porozumienia się gabine· 
tów: austriackiego i węgierskiego co do 
reformy postępowania karnego w pro· 
cesach wojslcowych. 

Odroczone wizyty. 
Wiedeń. Uz1s1e1sze gaztty dowiadu­

ją się, ze I\ ról Piotr serbski i król f er· 
dynand bułgarski odwiedzą cesarza 
Franciszl<a Józefa w Wiednia dopiero na 
1es1eni. 

Król Mikołaj Czarnogórski w lipcu 
przybi;dzie do mteJsca kąp1elowe50 Ha· 
den pod Wiedniem, dla kurac1i na atre· 
tyzm. 

Białogród. Ogłoszono komunikat 
urzędowy, że pełnomocnik austro-wę· 
gierski zawiadomił ministra spraw ze• 
wnętrznych o odłożeniu przyjęcia króla 
serbskiego przez cesarza Franciszka Jó· 
zefa wslrntek niepomyślnego zdrowia, 
wyraiaJąc przytem msazie;ę, że wizyta 

Petersburg. Wydano Najwyższe po- będzie się mogła odbyć jeszcze w ciągu 
zwalenie gubernatorowi jenisie1slciemu jesieoi. 
udzielania prawa zamieązkuJącym na Sy- W od.p,owiedz.i na to mini$.ter wyra­
berJi żydom przebywania do 2 miesięcy ził w imi~iu króla i rządu szczery żal 
w :ządow~1~ miejscu kuracyj nem przy z PO\yodu odłożenta wizyty . i życzenia 
1ei1orze ( .z1ro. Pob~t --dozwolony - i_es~- SZ,Ybklego powro_tu do zur-0~1a .,...cesarz.a. 

Madryt. Agen •• Havasa" zaprzeCzt 
wiadomościom gazet zagranicznych, ja• 
koby Hiszpania prosiła i otrzymała zaĄ 
pewnienie rządu berlińsl<iego na wypadek 
naruszenia interesów hiszpańskich w Ma­
rolm. 

Londya. "Times" donosi; Konsul o. 
wie zagraniczni w fezie postanowll . 
wraz z zam1eszku ącym1 miasto cudl 1 • 

ziemcami Ol)Uścić pr1.:y naibltższej StJ ) · 
sobności miasm i prleniesć się w m e • 
sce bezpieczne. 

Owa plemiona berberyjskie, któr"' 
w dniu 21 b. m. usiłowały wtargnąć uu 
miasta, zostały odparte silnym ogniem 
artylery1sl<ł m • 

Paryz. Oddziały wojska francuz:· 
kiego. w połącze111u z mahallą suł an· 
ską, rozpoct.(fły marst. na stolictf w 3·cłl 
lwlumnach, 

Paryż. Z Tangeru telegrafują: Z 
listu prywatnego, wysłanego przez sier· 
żanta Boldinga, pełni'łcego służbę in~ 
strul\tora w mahal1i, kome;aderow aneJ 
przez majora Brem nd'a. wynika, że w 
d. 21 b. m. napad berbery jczyl<ów zo­
stał wprawdzie odparty, nast~pme jed· 
nak Bremond widział się zmuszonym 
do cofni~cia: z powodu niedostatku a· 
muuicji. 

Rownocześnie oddział prowiantowy 



--~;;.;·=================K_URJER tODZKl ~ 28 kwietnia 1911 r. 

r;aszerujący z ~ ł·Kassara do Fezu, zna- Tygrys ryknął już tylko przeraźliwie i tym celu robotnicy, mający specjalną bie modny wizytowy garnitur i trz
1 

$ 
lazł si~ z po·,·oc!u cotu : ęcia si ę majo· zwallt się 1 odrzucając na stwn~ swą w tem wprawę, manewrują butelkami w ręc~ cylinder. 
ra Bremond'a w położeniu krytyc:znem ofiarę. w ten sposób, że cząstki drożdży zbie• Właśnie wypowiedział w rozn 
musiał się cofać do El-Kassay. Oficerowie rzucili sie do bohater- rają sii; w jedno miejsce i wre::;zcie w z Izabellą jedną ze swych uszczypli 

Rewolucja w e!'!syku. skiego młodzieńca, który wyszed~ cał~ post~ci _gru~ki osi~dają t~a k~rku. ~te- uwag, gdy naraz oparł si~ r~kil ó 
Newy Jork. L. Meksyku !ei ·grąfują: z takiego niebezp1eczeńst .va, dz1ęk1 swej I dy z1awia s1e drugi „genialny człowiek. dłoge, wywrócił z najspokoJniejsz~ 1 

I odwadze i przytomności umysłu. żougler. który jednym ruchem usuwa koz10łka, powstał napowrót i n. r e 
Rząd meksykaóski okazał się s <łonnym I d d · · I ł d · · · ·~ ....... 
do przyjęcia dwuch głównych warunków, S~órę zab1tt:go turysa otrzymał ka- kore ~ z roż za':1i, ~a\ .a a inny 1 me dalej w tym samym tonie. ro! 
postawionych przez naczel •1ików µow:;ta- det jako trofeum. urom przy tern kroph wrna. Obu aktorom krew zastygła , :01 

ma, mianowicie że rannym powstańcom Obecnie przesłano tę skórę do ' Szampan już j!Otowy. pozostaje tyl· fach. każdej chwili oczekiwali wy~ 1 p 
wypłacane będą pensie, na równi z ran· Londynu, gdzie wystawiono ją w oknie ko doda-:. pewną ilość rozpuszczonego niesłychanego skandalu w teatrze . . w8 

nymi żołniewmii armJi rzi,doWC:J i że Jednego r m11w1 ększych sklepów wraz z w winie cukru, od czego zależą odcie• nic a nic takiego nie zasz.ło, ws' 
rząd wt:źmie na siebie zapłatę zaciągni~- opis..:m całego zdarzenia. nie: doux, demi-sec, dry itd.; „brut" nie pozostali poważni i spokojni. Widi 
tych długów za dostawi: broni i amnni- otrzymu'1e wcale cukru. Wino dojrzewa uważali widocznie, że to co zaszło, 
cji dla powstańców. jeszcze z rok w spokoju, poczem otrzy- pełnie odpowiadało sytuacji. Gdy ~ 

Za :.:az obchodu I maja. muje . pstre etykiety i ~~dru)e w świat, niej ł<eene przybył do klubu, obaj i 

Paryz. Rada mmistró .v postanowiła Ja~ s'\P. rnhi' ,,Qzamnana". główme _do anglo5aSÓW I słow.1~n .•• Arne- rzy przyjęli go okrzykiem: .Przegra! ;· 
~ ~ UU O p ryka zuzywa połowi: produkq1, we Fran- zal<.ład!• 

wzbronić urządzania pochodów i de- cji pozostaje około czwartej cz~ści pro- · „ „ "I 

monstracji uli~znych w dniu 1 ma1a. --- dukcji, lecz wypijają ją przeważnie cu• -- .Sm1ech 1 ohara1t1 „ 

Przygoda z tygrysem. 
Drogą korespondencji nadeszła do 

pism londyńskich wiadomość z lndji o 
niezwykłym czynie pewnego kadeta ma­
rynarki angielskiej. 

Przed paru t.Ygodniami grono ofi­
cerów marynar.(i, w~pólnie z kilkoma 
kadetami, urządziło · wycieczki: w okoli­
ce Madrasu. Gdy sie znajdowali w sza· 
łasie pośród otwartego pola, nagle 
wdarł się tam olbrzymi tygrys, którego 
nbecności w tej okolicy me dotychczas 
me zdradzało, w okatn6nieniu porwał 
jednego kadeta i przerzucił go sobie 
przez grzbiet, niby will' owci:. 

Najwidoczniej drapieżnik nie chciał 
poprzestać na tej jednej ofierze, bo po­
rywając żywego człowieka miażdży mu 
tygrys zazwyczaj czaszkę uderzeniem ła­
py i szybko znika. Tymczasem tygrys 
ze swą zdobyczą pozostał w pobliżu 
szałasu, i po krótkiej chwili ku najwit:k· 
szemu przerażeniu, ujrzeli go oficerowie 
·z powrotem u wefścia do schroniska. 
Zwierz mrucząc skradał sie do ludzi i 
gotował się do nowego zamachu na 
życie któr~goś z obecnych. Pewien po­
rucznik, l(tóry zachował zimną krew, 
zmierzył wówczas do tygrysa z karabi­
nu. Tygrys z głuchym pomrukiem śle• 
dził każde poruszenie uzorojonej prze„ 
ciwko niemu r~ki. Nim jednak padł 
str:zał, napastnik obrócił się w ten spo„ 
sób, t.e kadet, leżący na jego grzbiecie, 
~postrzegł' zamiar vorucznurn. 

W tern strasznem położeniu nie 
mógł kadet przemówić, by nie rozdraż­
nić zwierzęcia, lecz miał na tyle przy„ 
tomności, by ruchem ręki nakazać po· 
rucznikowi bezwzględny spokój. 

Dostrzeżono wówczas, że w ręku 
kadet trzyma sztylet. 

Porucznik opuścił karabin, a wszys­
cy zebrani z zapartym tchem wyczeki­
wali teraz ostatniego kroku ratunku ze 
strony zagrożonego. Było to dziełem 
jednej chwili. Kadet wbił sztylet po rę­
kojeść w bok tygrysa · i - trafił w 
5erce. 

Trysneła z rany czarna krew, zwierz 
.sie potknął, a kadet gwałtownie zagłę­
biał jeszcze ostrze i rozszerzał ranę. 

dzoziemcy w Paryżu. człow1e~a. jeden. z lekarzy 
Z powodu „rewolucji szampańskiej" gielskich medawno zrobił odkrycie, 

pisma za,graniczne podają ciekawe infor- Jrnżdy człowiek bezwiednie zdradza 1 
macje o fabrykacji wina szampańskiego charakter gdy sii: śmieje. 
i olbrzymich piwnicach w mieście Rozma1·tos· ca·. Uczony ten oświadcza, że ki 
Reims. człowiek śmieje się na nutę której 

Przedewszystkiem na pociech~ tych, ___ wiek z samogłosek. 
którzy JUŻ opłakiwali zniszczenie ołbrzy- Tak np. człowiek który śmieje 
mich zapasów szampana, informatoriy - Z p&ychologji publioz. na .a", prawie zawsze jest otwarty, 
zapewniają, że piwnice w Reims zaw1e- ności teatralnej. ły i lubi szumne ~ycie. Smiejący si~ 
rają zawsze około 200 mil jonów litrów · Aktorna amerykańska Mary Shaw, „e", są zwykle flegmatykami, skło 
wina, a rnczna produkcja gotowego zamieściła w dzienniku „Saturday Eve· mi do me1ancholji. 
.szampana wynosi óO miljonów butd~t\. 01·ng -c->05 1~· ró · e s ostr · · 

r zn p zezema· o pu- Smiech ich nie ma nic wsp6!nei ··-
Katakomby starożytne są zabawl{ą bliczności teatralnej, o jej dziwnych nie· • radością. Nieśmiałe, niestałe i nai 

w porównaniu z miastem podziemnem raz skłonnościach i kaprysach i nawet natury zawsze śmieją si~ na „i". l I 
w Reims. niektóre firmy posiadają po twierdzi, że zarząd teatru, artyści i au· szność tego spostrzeżenia łatwo me 
24 klm. piwnic, korytarzy i galer1i, a torow1e dramatyczni, zamalo sit: z nie• d . . h 5 . h 

I t d d , mi liczyć unuej:~. sprawdzić n~ z1~ciac • mtec ~a 
!:lamo J:<eims, razem z rn e rą os.eona- -i wskazuje z iedneJ strony na hOJnC" 
le i wygodnie pomieściłoby si~ w swych Są pewne drażliwości, które należy towarzystwo. Mizantropi, podług z~ 
piwnicach, ukształtowanych w kiłkupię- szanować; na odwrót można nieldedy lekarza śmieją si~ zwykłe na ,1 
trowe kondygnacje. W górnych koryta- pozwolić sobie na wybryk bez obawy śmiech' kh zawsze pozostawia nier 
rzach wre życie prawdziwego mrowiska, wywołania skandalu. Przy tej spo.so„ wra;enie ne otaczających. 
natomiast im niżej, tern spokojniej: wi· bności opowiada ona następującą ane· 
no, jak mędrzec, potrzebuje spokoju, gdotę: 

aby doiść do prawdy i przejrzystości. Aktor. Keene siedział pewnego wie-
Wino szampańskie robi się przewa- czoru w klubie z dwoma lwlegami Rob· 

żnie z czerwonych winogron; po wyci- ·sonem i Cranem, którzy przypadkowo 

l • • • 
śnięciu gron moszcz idzie natychmiast występowali w tern samem mieście, . 
do piwnicy, aby chłód utrzymywał fer- sprzeczał się o to, co może · sobie po• --------------­
mentacj~ w ryzach. Na powolnej fer ·· zwolić aktor względem publiczności, nie 
mentacji schodzi aż do zimy, poczem wywoiuiąc wśród publiczności wraże­
na wiosnę odbywa się najdelikatniejsza nia czegos niedorzecznego lub niestoso· 
operacja: tworzenie typu, marki, od któ... wnego. 

I 
Zarząd Tow. Wpisów i Zapom '~ 

składa niniejszem najserdeczni:!js ~, 

rej zawisła sława firmy. Keene posunął się aż do twierdze. 
Zjawia si«: człowiek o genjalnie czu- nia, że wo~óle mema nic takiego. cze. 

łem podniebieniu, umiejący rozpoznać goby publiczność nie przyjęła z nama­
solc z jea11e1 winnicy od soku, pacho- szczeniem, jeżeli tylko będzie zrobione 
dzącego z pagórka o sto metrów dalej. z całą powagą Robson i Crane twier­
Ten to genjalny człowiel' miesza roz.. dzili, że on przesadza i zażądali do· 
maite rodza1e wina, niby. dźwięki instru· wodu. 
mentów orkiestry, aby otrzymać pożą„ Tego samego wieczoru nie wystę„ 
dany "kord smalcowy. powali, poszli więc do teatru, by wi-

Po ukończeniu tego procesu wino dzieć Kreena w sztuce „East Lynne". 
ściągają do flaszek. zamkniętych specjał· Spóźnili się na przedstawienie, sta~ 
nemi korkami, umożłiwiającemi szybkie rali się więc cicho, bez zwracania uwagi 
otwieranie, i flaszki wędrni 'l niżej na ro- dostać się do swych mieisc, gdy na sce­
nowną fermentację. Tu spoczywają dłu- nie Sir Francis Levison (Keene), właśnie 
gie miesiące, fermentacja rozsadza setki lżył i ·wydrwiwał lady Izabellę w sposób 
butelek, w całem podziemiu słychać el\S• taki, iż większa część kobiet łzami się 
plozje. Gdy fermentacja skończona, bu· zalewała. \V tern widok tego co się dzia· 
telki przenoszą jeszcze niżej w bardzo ło na scenie, zmusił dwuch przybyszów • 
stałą temperaturę i ustawia1ą na specjał· do zatrzymania się w połowie drogi. 
nych dziurkowanych półkach, szyją na Keene ze społwjem rutynowanego akta· 
dół. Teraz rozpoczyna się bardzo zmud· ra, pozwalającym mu widzieć wszystko 
na praca. co się dzieje na scenie i w widowni, 

Chodzi o to, aby usunąć drożdże. zauważył swoich lmlegów, usiłujących 
wytwarzane przy drugiej fermentacji; w dostal się do swych miejsc. Miał na so· 

• 

podziękowanie p. Zwieflowi, jako 1 ~ 
cjatowwi i organizatorowi. przed~ U 
wienia teatralnego. amatorskiego w 
12 \utego 1911 r., jak również ~ c;-: 

Amatorom za Ich artystyczną grę, , ~ 
łej ko~onji francuskiej w Łodzi, Ol 

wszystkim. którzy prz~z . poparct1 
hojne ofiary przyczynili stę do os· 
gnięcia poważnego dochodu, z które1 

połowa w ilości r~., 19~5 ko~. 
przeszła na k?rzysc m~:Gamozny 
uczniów gimnaz1um polsk1~go 

Wice-przewod. Ks. A. Wyrębowi 

Sekretarz Dr. S. Rotwand. 
1185-1-

Or. J ustm.ąn 
powrócił. 

Cegielniana ~ 74 11 

Telefon M 18·23 • 

••• • Ost:rz:eżenie 
·-· dla • • • • konsumentów- • • ••••• • • kakao Van fłóuten Il 

• 
jedynie dzięk i bezwzględnie najwyższym własnościom. kakao starej firmy VAN ł; UTEN zdobyło sobie rozgło~ wszechświatowy. 1:_ak ogromne 

powodzenie skłoniło pewne osoby bez skrupułów do posługiwania się ludźmi, noszącymi takie same l~b 
podobne nazwiska, ażeby wprowadzić do handlu l.akao w proszku w blaszanych puszkach, opatrzonych etykietami podobnemi naogół do etykiet 
prawdziwego kakao VAN ł-iO UTEN, a to celem wprawa dzenia w błąd publiczności. 

Jest to zło, z kłórem walczyć mogą najlepiej sami konsumenci, w ich własnym iuter esie: przy kupowaniu kakao powinni 
oDrzucać naśla ~ownicłwa w roDzaju fl. van j(auteu l Co (z Dwoma lwami) lub J. e. van j(oułen & (!o (z globusem i filiianką) i ł. p. 

·.żądać ~yłącznie ~wdftg~kaki~AN HO,ENZ~~ąc uww;;;;~~oJJana 



N! 97. T<UR I ER ŁODZKl-~~ l<wietnia t 911 roku. '· 
Swiatłoleazniazy i }łoentgenow-ski Gabinet 

U-1·a S. KANTORA. 
SpecjBJisty chorób skórnych, wlosów, "\venerycznych i moczopłciowych 

K&-ó.tka M 4. 172-0-10 
Leczenie prcn !eniami Roenłyena, światłem Finsena i kwarcowem (cho 
rooy ~ł\óry 1 ,,„, p9dirnie wJosów~, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo· 
roidy) ele"„łrolity (ra<lykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
i pneunuatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, \USU· 

wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 
elektry~zne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 

Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 
Telefon Ng 19-41. 

434-320 

~ Kwiaty świeże, ~ 
~o:iłiny, f>ukieły i ~ie>iee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

·~-W. SALWA 
Dzielna J(g 4, Piotrkowska .M 189 

i Zgierska .K2 7. Telet. Nr. 14-99. 

1 Kąpiele morskie Libaw 
Kurlandja. 

Otwarte morze, silna fala. klimat umiar 
kowany. Sezon od tjl4 Czerwca do 15j28 
Wneśnia. Nowy układ wodoleczniczny ot war· 
ty cały rok. Oddziały; wodoleciniczy, światło­
leczniczy i t. d. Leczenie podług wsżelkich 
systemów. Opisy illustrowane i wszelkie wJa. 
domości na żądanie bezpłatnie. Skrofuły. ra­
chitis, począ,tki suchot, neurastenja, neuralgja, 
cierpienie narządów trawienia i t. p. r524-5-l 

„HAND LO WIEC" 
JEDYNY hlE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca. 

„Handlowiec'' 
,,Handlowiec" 
,,Handlowiec" 

11Handlowiec" 
„Handlowiec" 

broni. praw i interesów wszystkich pra· 
cowmków handlowych i przemysłowych. 

zamieszcza 5ta1e wakujące posady. 

zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
srowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
udziela bezpłatnie porad prawnych. 

daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

1,Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan­
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

Adres Redakcji: Warszaw•, Miodowa 3. 
CENA: rocznie · . • Rb. 5.- ) 

~ kwartalnie . . „ 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

Prenumerat~ wnosić również można przez T-wo pra­
cowników handlowych (8liska .M9). 

Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 

J{OWOSCJ WYDflWJlJCZE QtBEZqJ(ERii i WOt.ffl 
Bogusław 1\damowicz 

1ajemnica Długiego i krótkiego życia . = 
.Nowele fantastyczne. Cena rb. 1-

Jerz9 Załawsl{i 
Stara Ziemia Powit~ć Cena rh. 2.-

Tegoi autora poprzednio wydane: 
Zwycł~z.ca. &wieść. 
Kuszenie szatana. Nowele. 
Poezj . Seri• 1I. 

Do nabycia we 

Cena rb,· 2-
Cena rli , 1.50 

ru. 1 "' uzd. opr, l.4U 
wszystkich l<sięgaroiach. 

zupełnie wytepia pasta z apteki 

A. Zal ew ski ego 
w Rawie (gub. Piotrkowska). 

CENA FUNTA 1.20 KOP. 

Ważne ala pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 
EUGENJA" 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 

NAPłĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie gowy z natyc!lmiastowym wysu~ 
szeniem (ManicUl') czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzą.ce jako to: 
loki turbanowe warkocze i postisch. za­
w:sze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. 'Vyuczam upina· 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 

Abonament na miejscu i w domach. 

Ból głowy i migrenę 
radykalnie usuwa 

l"igreno • Nervosin 
Bezwarunkowo pewny l nieszko­
dliwy rosłinny środek. Zą.Jać w 
aptekach składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. sit. Pudełko 1,20 kop. 

287-b2-1 

Otwoek 
Willa „Marja", ul. Włodzimierska 

Pensjonat 
hygieniczno-dyjetyczny K. Sokołowskiej 

Pokój z atrzymaniem od 45 rub. 
r900-ó-1 

Dr. Goldblum 
powrócił. 1159.a.1 

Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, włosów, (kos­
metyka) weneryczne, moczopłcio· 
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem "Ehrlich· 

Hata 606" 

ulica POŁUDNIOWA .N2 2, 
Przyjmuje chorycll od 8 - 1 rauo i ~ 
4 - 8 po poł., panie od !> - 6 po poł 

8674-0-0 

Dr~ REJJT 
Srednia 5, 
powrócił. 

Sp.; Choroby skórne, wenerycz­
ne, kosmetyka. Leczenie S YPHI­
LISU Salvarsanem „ERLICH-

HATA 606". 
Godziny przyjeć: od 8-1 rano I od 4-S 
wiecz.. \V niedziele i święta 9-2 pop. 

•••••• WARSZAWSKI • 

CYRK • Cl I Eltl • 
1-szy raz I Tylko do 

w Łodzi, 8-go Maja 
Dziś w Piątek o godz. 8 m. 30 wiecz. 

2-gi Wieczór Nowości i Sportu 
Z;!~ Fierotki i p eroci diwerti::_ment baleto~ 

2-gi raz dyr. A. CINISELLI. Najnowsza tresura koni: 

a) „ WASHINGTON" b) Olbrzymy murzyńskis 
ogier czystej krwi trakheńskiej 
oryg. tresow. w wyższej sz.ko· na szczudłach orygiaa1na tre. 

Je jazdy. sura komiczna. 

"ax1·mus 1· \V1,1·n1·mus naj:vieksz~ i _najmniejszy 
c) I" I" kon w św1ec1e jednocze· 

śnie p rezentowaue. 

2-~~z Potpourri z op. Dzwony Kornewilskie 
oraz najnowsze h C.fuaJ"e POLSK1CH - , -
O O WC IP Y 1'1\ .., ·l - HUMORYSTOW 

• • • .·. BIM „ BOM :. .". I 

I e 

14 nowourozmaiconych 

• Lecznica chorób s órnych i weneryczn eh 
O-rów L. Fal a, Z. Golca, • Jelnick i ego 

ulica ólczańa a N2 a&. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb., ambu la• 

torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse­

na i romayera i pr'ldami o wysok1em nap1ęc1u (arsan• 
valizacja). iladanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
w poł. i od 7 - 8; w niedziele i świi:ta od godz. 9-10 i 
od 12 i pół do 1 t pół po południu. Kobiety chore na chorobJ 
skórne i weneryczne przyjmuje p•ni Dr. Zand• Tennen..­
daum w poniedziałki, środy i pi<\tki od 5 i pół do 6 i pół. 

1145-1-:; 

Od polowy czerwca jest o wynajęcia 

Tuetnie mieszl{onie -
w domu obywat<:: lskim, dla 2-~ osób, z zupełnem 1 wykwintnem utrzy„ 

manietn, Od Warszawy koleją, kaliską, 4 godziny, od ł:.odzi godJina jedna 

minut 10, do staaji Slerndz kolti kaliskiej 3 i pół wiorsty szosą,. Uży­

walność salonu, fortepianu i bibljoteki. kilkanaście dzienników i czaso­
pism na miejscu, ką.piele rzeczne w miejscu ob~zerny ogród, na ~<Janic 

konie, okolica ł.i.doa i zdrowa. BllZsze szczegóły w SmardLewie p, Sie­

radz, gub. kaliska. ró78-6-1 

Specjalista chorób włosów, skór­
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphil1s) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa· 
żem. 

Przyjmuje od 8~2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po pot. 373-14-4 

Dr, l. Klacz in 
K1n1t1nty1dw1k1 11. 

Syphills, skórn.e, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Prsyjmujt pod 8-1 rano 1 0.1 

5-8 wiees. dla pań od 4-5 8 
pohidnh!. 71 ! 3-0 

Specjalista chorób skórnvch, weno· 
rycznych i niemocy płciowej 

Dr. St. LE W K O W I c· Z 
Leczenie elektrycznością, elektry­
cznym światłem 1 massa.Łem wi­

bracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 

Teatr ,:,URANIA" I 
ul. Cegielniana 34. 

=---=========== 
NOWY PROGRAM. 

od 16 do 30 Kwietnia 1911 r. 

Roo Mad2ier. 
Znakomita trupa ceylonczyków ak­
robatów skład si~ 6 osób z ich. zdu­

mewaiilcemi ćwicieolami 

Les Ormais. 
Duet oryginalny • 

Erika Kwintet. 
!S pit:kllo~ci śpiew i tańce 

Kamil Preisner 
Polu:l humorysta. 

Les Pohiey's 
Teatr 1iputów 

a111argwill's Blitz 
Schauspieler 

Wykonają. znakomitą. transformacy1 • 
ną. jednoaktówkę, własne dekoracje 

Renore & Rilay 
Wykonają pantominę "Zaczarowany 

pokój" 

Alfred Prentz Rudolfi 
Niemiecki groteque instrumentalista 

ktJID 1k 

URANIA-SIO 
Nowa seria obraiów. 

j 



, 

8. l{LJJł lh<: tOOZKl-28 l;wietni 1911 r. -=--==z.e....- ==...:;= --=--- =-- -= =-=- - ----- -==,.,.._ 

ZA '' • ŁAD 
HYDROPAT CZNO- LECZ ~~czy ,9 

Maszynę na1lep1ei 1 naj 
można kupić. Ul. \'idu 

„~ 145-16. . 1181 z 
SANATURJU~ „ dla chorych ner o ych i we nętrz!iłych. ...e zetnie Bkohoiizm orfi izm 

i\Jiebywała okaZid!!! 1>1ęlrny 
l "i c~rtoW}' grnmo un salt u . 
bez tuby tanio do nabyci«, 
ska 46 m· 2. 1167~ 

pod kierunkiam specjalisty D=ra med. l\Jeł{sandra Fabiana. O!rnzyjnie róit1c meb'e ut 
1ie do sprzedania od 1 

12 rano i od 4 do 8 wie 
Widzewska 90, parter wiado. 
u stróża. l 190-

Otwarty od 1.go maja.-Prospe ty gratis na żądanie.-Połączenie telefoniczne M 287. 567-10-1 

w }>iątek i sobotę za i 29 kwietnia 
łylKo do godziny 8-ej wieczorem. Kawa Z tn!a 

putrzebne zuC1J11e sta1:1czark 
podręczne do I r<l\';'i.:Cl~ 

Poludninwa .M 18 1163--. 

Potr.o::ebna zdolna l<rawcow: 
domu prywatnego .. za,; 

nia 39 m 6. 1191-. ' , Wspaniału program 
mlt:lizy innemi A " PokóJ um..:blowany z w=~ Na śliskiej drodze DRAMAT mi wygodami na I 1 ....... 

1 
'' do wynajęcia. Ul. 1>oh„ w \ yk. 11ajl. art. oceny Kopenhadzldej. ,, Goście leśni nutura • bardzo p·ożyv:na, przyjemna ,, 29 m. 43. 1175- ~ 

;;i I· w smaku i nierozdraźnia- panny zdolne podręcz1 
Telefonu ~ 15-81. 

od godz. 8 iecz01•em tylko 
ostatnie dwa dni, P·ą.tek 28 i Sobota 29 kwietn!a iąca nerwów. urzenice · potrlebne s . 

· Na wystawie w Rostowie , pracowni sukien- Konstanty1 ' 

' ' 
z ' ' 

sensacyjny 
dramat. 
w '.:: cz~fo. 

~ n. D. nagrodzona złot:;m ska 13, A, Glanc 1177--'J 
•il medalem. --··ą···stoły''„blu"ro~ve·····v:;···-~·()b, 

SPRZEDAŹ w lepszych sklepach' i S ~tanie różnych w1elkoś~ 
kolonialnyc11 i składach aptecznych. sprzedania. Wiadomość \7+.' • 

lll'~il'Z!~~~~Sl~7~93„~0-l Kur. Łódzkiego" Zachot111ia 
I& ........... " 1029- • 

Dyrekcja HUTTEN-CZAPSKI. 1619-1-1 

Wyszedł N~ 17 tygodnika 

.77 
i zawiera następujące artykuły: 

„Szczęśliwy ten .. „ wiersz. „Oczy otwieraie& się„. • 
„Kilka słów o Brazylji"; „Obl.ężenie bandytów" (z ry· 
ciną); „Hr. Roniker udający warjata" (z ryci11ą); Ory­
ginalne apostolstwo i nawrócenie się" (z ryciną); Za­
dania i ogłoszenia. W odcinku niezmiernie za1mująca 
powieść pod tytytem „z katorgi o mil· onów 

czyli przyg!!dy „Złotej rączki". 

'' 
A" 

Tygodnik naukowy. apo!eczny i literacki. 
„IZRAELIT A" jest jedynem u nas pismem polski em, po 

3wi~conem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu . wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „l:Eraelita" daje czytel· 
nikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny. a zara­
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwi~k-
6zony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. 

Zespół współpracowników „Izraelity" tworzą: 

Agricola, .1!1• Arnaztajnowa~ Majer Bałaban, .Bela-
1jnsz, Leo Belmont, H. Uentnerszwerowa, Leon Choro­
mański, Jnlja Dicksteinówna, Wilhelm Feldman, H .. fid­
ler, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Gnra­
nowski, Cze~ław Halicz, Jan Adolt Hertz, 8t. A. Kem­
pner, Henryk Kohn, Jerzy Knrnatowski, Leon ł.rnhten­
banm, Henryk Lichtenbanm, N. Likiert, J. M. Muszkowski. 
Wł. Nawrocki, Henryk Nusbamn, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz ,tański, Eng. Sokołowski, !1ieczyf.ław 
~terling, Wojciech 8znkiewicz, 8t, Szymański, Józef 
Wasercng, Adam Wiz el, Adam Wolman, Piotr Zu bowim~ 
i inni. 
Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 61 półrocznie rb., 3 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 

kwartalnie rb. 2. 

PREMJA „J RA ~LITY": 
Wszystkim, którzy oplacą , renumerntę z;:1 pierwsze półrocze 

1911 r., wyślemy odwrotną pocztą SEZPŁ Tt~lit: dwa dziełka 
„Antysemityzm" Anato ~ ro -Eeałieu i \,Rzecz 
o Salomonie Majmonie" I Klemensa u.·mows!ciego. Prenu1Ilt:ratorzy 
kwartalni otrzymają oba dziełki powyższe po cenie Z1ac:zn:e zni-
żonej (50 kop. za oba). · 

Adres redakcji i administracji: 

• 
r1 

do wziewai1 suchych, systemu 
Kórtinga, przy chorobach no.sa, 
gardła i dróg odecho~vych, Jak 
również przy z2burzen1ach prze· 
miany materji (szcze~ólnie skrn· 

fuloza). 
Otwarte cod:dennie oprócz niedr.iel i świat 

' • f\r) ') od godz, 4-7 po poł, ::Spacerowa ·0 ~· 
rdl9-0-1 

·.~ Przeciw Kaszlowi i Chrypce , 
lekarze polecaią 

~r. tu.~& 1ja ~er~r-~~rsmn 
Cher ~ by kobiece. 

Ulica i?_ „ trnw ,.:s ta 121. 
przyjmuje od .:i do 6 po p. W niedzielę 
o i;odz111y 9 - 12 rano, Tele!. 180-7 

• 
choroby skórne i wcner. 

a. r~ilii:~ołaj~wska tf2 18. 
Telefonu M 2060. 

fAY'A 
Prawdzi e Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 

Godt, priyj~c od 9 do 12 i ol 4 i poł 
+. do 7 i pół w., 'w Niedziele i śwtf;la od 
~ ') do 12 i pół. 1376-0-J 
en 

Żądać we wszystkich ap!e- w 
kach i składach aptecznych. ru; r. e 

U cze n lda~y 8 gm111oz1um. 1 

dowego poszukuje lmnd.. 1c 
wy1azd za gra11ic<: lub do I 
wradza. W.adrJmość Piotri<o 
88 mieszk. 31. 632--

umt:błow~tnl! polwJe z 
trycznem światłem do w 

jęcia. Telefon 21-96 w d 
ul. Zielona .M 12. r610-

zao1nęh1 kar a od paszp 
~vydana z fabryki Poznańs 

go na imię Pauli11y Macke. 
1189-1 

Zag'nąt paszport wyd~ny z K 
skich, >!,Ub. radomskteJ na 1 

Szvm~ze !akuhowirz. 118 

Zagrnęłu 1·arta oJ pa:sz 
wydana z fabryki Lewin i 

mana na imiG Józefa Matecki 
1180-3 

Zag111ęła sulrn. buldo!!. 1111 
morongowa teJ, pod brzuch 

biała. Nieprawy właśdciel zo 
nie pociągnięty do odpowied 
ności sadowei. Znalazca zas 
vvynagrodze11iem zed1c~ odp 
wadzić na ul. Kielma 32, s• 

· W. Sęczknwski. 1176-1 
c::?a~:J:ł K k 5 __ ... www..... rót a :::::: r <.igmąl p<iszpo1 l Wydi:illY Zj ------------ l 'V11::rzb11ik pow. lłża, gub. 

Były Fel ez er 
Szpuala Dzieciątlrn je.lus yv 
Warszawie, z dlugoletnią 

praktyką 

I?iotr Golańsl{i 

Choroby weneryczne, 
płciowe ii s "'óry 

Od godz. 11-1 i od 6-8 • pół 
dla pań od 5-6 pop. . 

Osobna poczekalnia dla pan. 

do mskieJ na imię l\.u1 ola \V1ś1a 
1182-3. 

.. a ,męt..:. ~ • .:in;t 0...1 , :::~7~.., 
L wvctana z tabryk. ueµ,ie 
na iniię Stanisława Ruckiego 

1183-1· 

1 

Mieszka ul. Rz ,,.owslu: 23 I p. · ·i1lll r, ag111ęła l<arta o~ paszpo1 
Przymu1ę c~ły dziP.ń, L wyda~a z fab~yk1 Adolf~ ł~ · • ---·········-····· o ł a d b . raka na an ę jul1anny Oiuznu ··············-···-···""·····:·--------------- . . = o oszema ro ne. skiej. 1187-1· 

~~~~~~. . . . . zaginęła kartd {ru~lo; w1_d) i ~~ w ~ ~~ ~ Ba1eczme tamo sprzt!.da.~ _P 1 ~ ~ dana z kallcelarJI. ~oltcma 
r;;;a ~ ni! peleryny. męskie. 1 alpa- tra m. Łodzit na 1m1~ Le 
L:J gowe mary11ark1. Andrzeja 4-18 Obalskiego. 1108-3· 
. c · i. 1111 - 2- 1 

r:r ag111ąt paszport, wydany n . . W nZe}ą~~C~ Ola męzczyzn nH:_bywata okaz~ L gisiratu Ozorkowa, na 1 
~~a1nowszy ~rot;.~, 99 ja. M:iteq~ł skora .anJ1d~.k~ Arona Dcmanldewicza. Salo • icłm m na ubrame medozdarc1a łok~ec 1169-J. 

H „ su kop.Pięlrny mocny maleqał ł l< k 
w 1 nabiek ~.pte ... aria ł ł ó 2 _ I 0 AndrzeJ·a zgub1U11a zu~ta a s1ąz _a v. 

B. Konhe1ma w i'eersbur,„u. Liiu c I o-pe w .) \ ,J • I • dowa wydana, na 1m1ę 
działa szybko 1 radykalnie, prze il ek. 4-18. 111 t-2-l Karto wskiej przel Tow. Wza,t 
jest uważany 'ZI! ~rodek racjonalny. oo . wyna1ę~1a Sl\l~i-1, µOKÓJ. I nego Kredytu Łódzkich Kupc 

Diiała równiez ~kutecznie w 16żne m1eszkama w domu i Przemysłowców Ksią:Gka la 
przypadkach ostrych, jako tez i .12 7 przy u!. Żelaznej (obok Ro~ nieWdzna. 1179-3 
chrOlliCZllJC!l j W p:· zeciąJ,'U Jrrót- ldCJ ńskle :,_vSY ). w 1adomOŚC 11a 
kiego czasu usuwa najupo:·czyw· 1144_ 3 _1 lagrnąt pa:it::pOrt wyuany Z 
sze wydzi'!Jiny. mie1scu u Pą'Jcego. Łą·.:k, pow. gostyn::;kiego g 

Sp..isób uiyda dolącwuy d..> każ" Dom ~kładdJący :się z JO mie- warsz1wskiej na imię Melanit 
dego pudełka. Prawdziwy tylko szi<ań JC t do SprzeiJa.1 d na gustowskiej 1146-. 
w pustkach metalowych po I b. 1- .... 0g0Jt1y1. l waru.!11„ac!l' Łąclnłl zagmąr paSl!lOl [, W).'UilllY z Il 
rb. 1 kop. S'J. 1iS prLy l\;;gJ .vsk1e1. 1124-ó-l p-1„Lrat11 Ili. Łudti, na Ir 

I Do .labycia w aptece D--l:ic.stę·~ \v·:-:;1~ ziemi ~ g~r~e~~ Joska ;V\a1en.1 Gnnbaurna. 
I'. PlZElS:\L\NA, w \\'„r;zawie, nią 1 „;;ĄrKieffi do. sprz1::dania 1158-J. 

Fiet:t N~ . 16, te'.cfori 4() 6'.~. r 11 „ , i ""la„iP._„ Qlml1ca piękna. 
\V,•svłar» za rn liezenicm. Pr;,..:sył- ~ · . l' aglllai j.)'1::iZpOrt, wyuctny Z 

• • po·I!ug taryfy pocztowe; ft Cena przystę1ma. Dróżbtce, gm. \Vitunhi, pu·w· -It:czycki 
•5lil -0-1 ~ Wadlew pocz. \\iai:tlew. Wiadom. gub. k.a11skiei. na .m.ę Matem 

u Michała Biszczalrn. 11 i8·3- 1 ~imiPlsł<iego. 1154-3· 

~~~ -
l?.~da'Hor '>dco vV1ol1t: aHlf „1. doa.racy rllłld" 

·---· ····---..,,---~--------- -----W -orukan});;-t. Ks1ązK:a, Zacllodnia o7. 


